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OŚWIADCZENIE MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH
ZSRR, A lb an ii, B u łg a rii,
Czechosłowacji, Jugosławii, 
Polski, Rum unii i W ęgier
odnośnie decyzji Konferencji Londyńskiej

w sprawie  N iemiec,
uchwalone 24 czerwca 1948 r. na konferencji

w W A R S Z A W IE
24 czerwca zakończyła swe prace Konferencja Ministrów 

Spraw Zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier.

Na porannym posiedzeniu przewodniczył minister Spraw 
Zagranicznych Z S R R - W .  M. Mołotow, na wieczornym -  minister 
Spraw Zagranicznych Rumunii -  A. Pauker.

Konferencja opracowała poniższe oświadczenie 
decyzji konferencji londyńskiej:

w sprawie

7 czerwca opublikowano komunikat 
o zakończeniu londyńskiej konferencji 
trzech mocarstw — Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii, Francji — w 
sprawie Niemiec. Komunikat zawiera 
decyzie przyjęte na powyższej tajnej 
kom. encji dotyczące zasadniczych 
problemów politycznych i gospodar- 
czycn Niemiec, a także w sprawie 
zmiany zachodnich granic Niemiec, 
aczkolwiek, jak wynika z doniesień 
prasy, komunikat pomija milczeniem 
niektóre decyzje uchwalone na konfe­
rencji.

Zwołanie konferencji londyńskiej sta 
nowiło pogwałcenie układu po­
czdamskiego, w myśl którego sprawy 
dotyczące Niemiec podlegają decyzjom 
czterech mocarstw — ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — przy czym rozpatrzenie 
tych spraw zlecono Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych, składającej się 
z przedstawicieli tych mocarstw. Nie 
można również pominąć faktu, że kra 
je Beneluxu (Belgia, Holandia i Luk­
semburg) zostały także wciągnięte do 
udziału w tej separatystycznej nara­
dzie trzech mocarstw, chociaż nie bra 
ły  w niej udziału takie graniczące z 
Niemcami państwa, jak Polska, Cze­
chosłowacja, ani inne bezpośrednio 
zainteresowane kraje.

Zwołanie separatystycznej narady* 
ondyńskiej w sprawie niemieckiej 
wiadczy o tym, że rządy Stanów Zje 

linoczonych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji, które organizowały tę naradę, po­
stawiły sobie za cel likwidację Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, stwo 
rzonej na konferencji poczdamskiej, a 
akże likwidację czterostronnego me- 
•hanizmu kontroli w Niemczech, u- 
tworzonego uprzednio na podstawie po 
’•ozumienia czterech mocarstw. To po­
gwałcenie poprzednich układów, za-

artych między Stanami Zjednoczo- 
. cmi, ZSRR, Wielką Brytanią i Fran­
cją w sprawie niemieckiej, jak rów­
nież pogwałcenie zobowiązań w spra­
wie konsultacji z zainteresowanymi 
krajami odbywa się na oczach wszy­
stkich i prowadzi do zerwania umowy 
poczdamskiej o demilitaryzacji i de­
mokratyzacji Niemiec, która to umo­
wa miała na celu niedopuszczenie do 
powtórzenia się agresji niemieckiej w 
przyszłości.

Te fakty pogwałcenia istniejących 
'umów w sprawie Niemiec naruszają 
żywotne interesy nie tylko czterech 
mocarstw, okupujących Niemcy i 
państw, które padły ofiarą agresji nie 
mieckiej, lecz również interesy wszyst 
kich krajów europejskich, dążących 
do ustalenia długotrwałego pokoju w 
Europie.

Jak wiadomo, umowy, zawarte w 
Jałcie i Poczdamie, mają na celu roz­
brojenie i likwidację przemysłu wo­
jennego Niemiec, poderwanie istot­
nych podstaw militaryzmu niemieckie 
go i niedopuszczenie do odbudowy 
Niemiec, jako mocarstwa agresywne­
go i  w ten sposób ■ {jyolłSTf» tpimle 
N.emiec w miłujące pokój, i demokra­
tyczne państwo. Przy tym umowy, za 
warte w  Jałcie i Poczdamie, przewi­
dują obowiązek Niemiec płacenia re­
paracji, aby w ten sposób choć czę­

ściowo powetować straty krajom, któ 
re ucierpiały na skutek agresji nie­
mieckiej.

Decyzje konferencji londyńskiej 
trzech mocarstw z udziałem Beneluxu 
zmierzają do innych celów. Decyzje 
te odrzucają zadanie demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niem'«o. za-dans. 
kształcenia Niemiec w  miłujące po­
kój i demokratyczne państwo i pomi­
jają całkowicie milczeniem zobowiążą 
nia reparacyjne Niemiec. Decyzje łon 
dyńskie nie zmierzają ku temu, ażeby

Ogólny widok sali obrad Konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych w Warszawie.

zapobiec możliwości nowej agresji me 
mieckiej, lecz ku temu, by przekształ­
cić zachodnią część Niemiec, a prze­
de wszystkim ciężki przemysł Zagłę­
bia Ruhry w narzędzie odbudowy po­
tencjału militarnego Niemiec, by wy­
korzystać go dla celów wojskowo-stra 
tegicznych Stanów Zjednoczonych i 
Anglii. Zrozumiałe jest, że tego rodzą 
ju plan nie może nie stworzyć warun 
iepu’ cij!'Z>'ji)jvć-h powtórzeniu się a- 
gresji niemieckiej.

Równocześnie decyzje konferencji 
londyńskij wskazują, na czym polega 
istotne znaczenie „zachodniego soju­
szu wojskowego“, utworzonego Ostat­

ni© przez rządy Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksem­
burgu pod egidą Stanów Zjednoczo­
nych. Jeszcze bardziej jawnie niż „za­
chodni sojusz wojskowy”, obejmujący 
pięć wyżej wymienionych państw, 
konferencja londyńska, w której u- 
czestniczyły również Stąny Zjednoczo 
ne postawiła sobie jako zadanie — nie 
zapobieżenie nowej agresji niemiec-
kieJT'lecz zupełnie Inn* cele. Stwier­
dziwszy niemożliwość wciągnięcia -ca- 
łych Niemiec do planów strategiczno- 
wojskowych Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii, konferencja lon­
dyńska dąży do stworzenia z zachód-
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D R U G I  D Z IE Ń  P O B Y T U
MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH

w W A R S Z A W I E

Przyjęcie u Prezydenta RP
Dnia 24 bm. w godzinach rannych 

Prezydent R. P. przyjął w Belwede­
rze na dłuższej audiencji Wicepre­
miera i Ministra Spraw ^g ran icz­
nych ZSRR p. W . M. Mołotowa, 
któremu towarzyszył ambasador 
ZSRR w Warszawie p. W . Z . Łebie 
diew. Przy rozmowie obecny był M i 
nister Spraw Zagranicznych ob. Z. 
Modzelewski.

Min. Mołotow zwiedza Warszawę
Dnia 24 bm. w godzinach porannych min. Mołotow w towa­

rzystwie min. odbudowy Kaczorowskiego, min. pełnomocnego 

Grosza i ambasadora ZSRR Lebiediewa oraz prezydenta 

miasta Tołwińskiego i wiceprezydentów zwiedził Warszawę, 

w celu zapoznania się z jej odbudową. Min. Mołotow pomimo 

ulewnego deszczu, zatrzymywał się kilkakrotnie przy różnych od­

budowujących się obiektach, interesując się szczególnie robota­

mi na trasie „W — Z".

Premier Cyrankiewicz
ministrów

Dnia 24 bm. Prezydent R. P. przyjął na au­
diencji ministrów Spraw Zagranicznych Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Rumunii 
i Węgier.

W  rozmowie uczestniczyli Prezes Rady M i­
nistrów J. Cyrankiewicz, Minister Spraw Zagra­
nicznych Z. Modzelewski i Sekretarz General­
ny MSZ ambasador St. Wierbłowski.

*
Dnia 24 bm. Prezydent R. P. wydał, na 

cześć Wicepremiera i Ministra Spraw Zagra­
nicznych ZSRR p. W . M. Mołotowa, Premiera i 
Ministra Spraw Zagranicznych Albanii p. E. 
Hodży, Wicepremiera i Ministra Spraw Za­
granicznych Bułgarii p. W . Kolarowa, M ini - 
stra Spraw Zagranicznych Czechosłowacji p. V. 
Clementisa, Ministra Spraw Zagranicznych Ju­
gosławii p. S. Simicza, Ministra Spraw Zagra-

Wizyta u min. Modzelewskiego
W dniu 23 bm. o godz. 16-ej wicepremier i 

minister spraw zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego W. M. Mołotow, premier i  minister 
spraw zagranicznych Republiki Ludowej A l­
banii Enver Hodża, wicepremier i  minister 
spraw zagranicznych Republiki Ludowej Buł­
garii Wasil Kolarow, minister spraw zagra­
nicznych Republiki Czechosłowackiej dr. Vla­
dim ir Clementis, minister spraw zagranicz­
nych Federacyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii Stanoje Simicz i  minister spraw zagra­
nicznych Republiki Rumuńskiej Anna Pauker 
oraz minister spraw zagranicznych Republiki 
Węgierskiej E rik  Molnar złożyli wizytę m ini­
strowi spraw zagranicznych Zygmuntowi Mo-

nicznych Rumunii p. A. Pauker, Ministra Spraw j dzelewskiemu. Obecni byli podczas wizyty 
Zagranicznych Węgier p .E. Molnara oraz to­
warzyszących im osób, przyjęcie w  Belwederze.
W  przyjęciu uczestniczyli członkowie Rady 
Państwa i Rządu R. P., z Prezesem Rady M ini­
strów J. Cyrankiewiczem na czek.

amb. amb. Związku Radzieckiego, Rumunii, 
Jugosławii i Czechosłowacji oraz posłowie 
Bułgarii i Węgier. Ze strony polskiej sekre­
tarz generalny Ministerstwa Spraw Zagranicz 
u£"k amb. Wierbłowski,

muje
spraw  zagran iczn ych

Dnia 23 bm. Prezes, Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz przyjął ba 
wiącego w Warszawie Wicepremie ­
ra i Ministra Spraw Zagranicznych 
Związku Radzieckiego p. W . M. Mo 
łotowa, któremu towarzyszyli: amba­
sador Związku Radzieckiego w War 
sząwie W . Z. Lebiediew i radca am 
basady W . G. Jakowlew. ’ . ■’ . 

*
Dnia 23 bm. Prezes Rady Ministrów 

Józef Cyrankiewicz przyjął bawiących w 
Warszawie: Premiera i Ministra Spraw Zagra­
nicznych Albanii p. E. Hodżę, wicepremiera i 
Ministra Spraw Zagranicznych Bułgarii p., W . 
Kolanowa, Ministra Spraw Zagranicznych Cze 
chosłowacji p. V. Clementisa, Ministra Spraw 
Zagranicznych Jugosławii p. S. Simicza, M ini­
stra Spraw Zagranicznych Rumunii p. Annę 
Pauker oraz Ministra Spraw Zagranicznych 
Węgier p. E. Molnara.

W  czasie wizyty obecni byli: szefowie war­
szawskich placówek dyplomatycznych wymię - 
nionych państw.

♦
W dniu 24 bm. Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz z małżonką wydali przyjęcie 
na cześć bawiących w Warszawie ministrów 
spraw zagranicznych Związku Radzieckiego, 
Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii. 
Rumunii i  Węgier.

Na przyjęcie przybył Prezydent Rzeczypo­
spolitej. W przyjęciu wzięli udział członko­
wie Rady Państwa, Rządu Rzeczypospolitej 
oraz Korpusu Dyplomatycznego akredytowa­
nego w. W arszawie.

nich »tref Niemiec bazy dla ty eh pla­
nów, przez oderwanie tych stref ori 
reszty Niemiec.

Decyzje konferencji londyń­
skiej zmierzają do ostatecznego 

rozbicia i rozczłonkowania Niemiec.
Rezygnując nawet z czysto słownego 
uznania politycznej i gospodarczej jed 
ności Niemiec, co uprzednio czyniły 
rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, konferencja lon­
dyńska przygotowała utworzenie rzą­
du dla zachodniej części Niemiec, od­
dzielonej od reszty Niemiec przez se­
paratystyczne posunięcia wyżej wy­
mienionych mocarstw. W tym celu 
przew-dziano zwołanie Zgromadzenia 
Ustawodawczego, specjalnie dobrane­
go spośród przedstawicieli krajów an­
gielskiej, amerykańskiej i francuskiej 
*tref okupacyjnych, co ma zapewnić 
utworzenie marionetkowego rządu dla 
zachodniej części Niemiec składają­
cego 6ię z takich elementów niemie­
ckich, które dogadzają władzom oku­
pacyjnym w strefach zachodnich i po 
wiązane są ścisłymi więzami z ame­
rykańskimi : i > angielskimi monopola­
mi kapitalistycznymi, lecz nie powią­
zane z narodem niemieckim i wrogie 
wobec jego demokratycznych dążeń. 
Oznacza to, że między Stanami Zjed­
noczonymi, Wielką Brytanią I Francją 
została zawarta transakcja w »prawie 
przeprowadzenia politycznego i gos­
podarczego rozbicia i rozczłonkowania 
Niemiec oraz stworzenia w strefach 
zachodnich takiego separatystycznego 
rządu; który miałby przeciwstawić 
się słusznym żądaniom narodu nie­
mieckiego w sprawie jedności i de­
mokratyzacji Niemiec.

Oprócz wyżej wskazarfych posunięć 
w kierunku politycznego rozbicia i 
rozczłonkowania Niemiec, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brjda- 
nii i Francji przeprowadzają teraz no 
we posunięcia, mające na celu rów­
nież gospodarcze rozbicie i rozczłon­
kowanie Niemiec. Natychmiast po za­
kończeniu konferencji londyńskiej, rzą 
dy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji zaczęły przeprowa­
dzać separatystyczną reformę pienięż 
ną dla zachodnich stref Niemiec, opu 
blikowaną 18 czerwca, chociaż wyżej 
wspomniany komunikat pominął mil­
czeniem decyzje konferencji londyń­
skiej w tej sprawie. Separatystyczna 
reforma pieniężna w zachodnich stre­
fach Niemiec została wprowadzona w 
życie wbrew oczywistej konieczności 
przeprowadzenia jednolitej reformy 
pieniężnej dla całych Niemiec na pod­
stawie porozumienia między ZSRR, 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką Bry­
tanią i Francją, jak to proponował 
rząd radziecki.
(Dokończenie oświadczenia zamieizcza 

rfty na stronię trzeciej,)'
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Robotnicy w Szkocji
solidaryzują się

z robotnikami Londynu
L o n d y n , 24.6. (p a p ). —. w  czwai- 

tek popołudniu robotnicy portowi w 
Leith (Szkocja) odmówili wyładowa- 
n.a statku egipskiego „Nefretete“ n-a 
znak solidarności ze strajkującymi ro 
botnikami portowymi Londynu.

--------- 0O0---------

' M m  prosi o dolary
dla deficytowej
prasy rozłam owej

PARYŻ, 24.6. (PAP). — Tygodnik 
„Les Bilances Hebdomadaires” zamie­
szcza wiadomość, jakoby Jouhaux, 
który wyjechał do San Francisco na 
konferencję Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, zabiegał o pomoc f i­
nansową amerykańskich związków za 
wodowych dla prasy „Force Ouvrie- 
re".

Tygodnik rozłamowców ma pół mi­
liona franków deficytu miesięcznie.

---------ooo-------- -

Min. Czepiczka
we Wrocławiu

W dniu 24 bm. przybył do Wrocławia 
czechosłowacki minister sprawiedli­
wości Czepiczka w towarzystwie wi­
ceministra Chajna i dyrektorów de­
partamentu Ministerstwa Sprawiedli­
wości.

--------- 000---------

Szwecja akceptuje
układ handlowy z Polska

SZTOKHOLM,24.6. (PAP). — Na 
wniosek komisji spraw zagranicznych 
obie Izby parlamentu szwedzkiego za­
akceptowały protokół o wymianie 
handlowej z Polską.

SZTOKHOLM, 24.6. (PAP). — Dzień 
nik szwedzki ,,Ny Dag" poświęca ar­
tykuł odbudowie gospodarczej Polski 
w związku z opublikowanj’mi ostat­
nio cyframi planu produkcyjnego na 
rok 1949. Zdaniem dziennika, cyfry te 
dowodzą, że Polska nie ma powodu 
zazdrościć 16 „marshallowskim kra­
jom Europy zachodniej”. ,.Na tle ro­
snącego zamieszania politycznego i 
dławiącego nacisku amerykańskiego 
na życie gospodarcze krajów „mar- 
shallowskich” — pisze „Ny Dag”
może Polska wykazać się znakomity-[ stali w Niemczech 
mv sukcesami gospodarczymi, oparty­
mi na własnych zasobach kraju i na 
demokratycznej polityce, zmierzają­
cej do planowego rozwoju tych zaso­
bów.

REFORMA WALUTOWI W BERLINIE
BERLIN, 24.6 (PAP). W czwartek o godz. 10 rano rozpoczęła się y- 

imana starych znaków pieniężnych w radzieckim sektorze Berlina, u- 
ro informacyjne radzieckiej administracji okupacyjnej ogłosiło, że nsz 
kancy sektorów zachodnich mogą wymienić swe pieniądze w dowohn 
punkcie sektora radzieckiego. Mimo sprzeciwów komendantów sekt«w 
zachodnich, wielu berlińczylsów zamieszkałych w tych sektorach Jo- 
siło się do punktów wymiennych.

W czwartek przed południem władze 
zachodnie wyraziły zgodę na to, by 
marki wydawane przez władze radziec 
kie mogły z pewnymi ograniczeniami 
kursować na terenie ich sektorów. 
Kupcom pozostawiono wolną rękę w 
przyjmowaniu tzw. „marek wschod­
nich“. Należy zaznaczyć, że marka za­
chodnia którą władze anglosaskie chcą 
wprowadzić w swych sektorach w 
Berlinie będzie oznaczona literą „B” 
dla odróżnienia od marek kursujących 
w Niemczech zachodnich.

f
odrębnej reformy walutowej wtrę­
tach zachodnich, przeszły obecn do 
rozbijania Berlina.

Komendant brytyjski płk iWhrd

oświadczył w czwartek, że patrole 
amerykańskiej policji wojskowej w  
amerykańskim sektorze miasta zosta­
ły uzupełnione samochodami pancer­
nymi na obecny „okres niepokoju“.

Agencja ADN donosi, że amerykań­
skie samochody pancerne i auta z ka­
rabinami maszynowymi krążą w 10- 
minutowych odstępach ńa obszarze 
Dehlendorf w sektorze amerykańskim 
Berlina..

Główny Urząd Poczt i Łączności 
przy Niemieckiej Komisji Gospodar. 
czej w  strefie radzieckiej podał do 
wiadomości, że urzędy pocztowe stre­
fy radzieckiej i wielkiego Berlina nie 
będą przyjmowały znaków pienięż­
nych ze stref zachodnich. Poczta przyj 
muje od dnia 24 jedynie pieniądze kur 
sujące w strefie radzieckiej.

Przewodniczący Niemieckiej Komi­
sji Gospodarczej w  strefie radzieckiej 
Rau oświadczył, na konferencji pra­
sowej, że próba wprowadzenia pienię­
dzy zachodnich w Berlinie naraża na 
szwank gospodarkę strefy wschodniej 
i inetresy ludności miasta.

Wszystkie dzienniki sektora radziec­
kiego protestują przeciw próbom 
wprowadzenia w  sektorach zachodnich 
banknotów stref zachodnich. „Berli- 
ner Zeitung" pisze: że w  Berlinie mo­
że istnieć tylko jedna waluta. Wszel­
ka próba wprowadzenia dwóch kon­
kurujących między sobą systemów 
walutowych musi doprowadzić do 
chaosu. Pismo wskazuje, że mocar-' 
stwa zachodnie które przeprowadziły 
podział Niemiec przez wprowadzenie

Demonstracji na posiedzeniu
b e rliń s k ie jra d y  m ie jsk ie j

BERLIN, 24.6 (PAP). — Dnia 23>m. 
zwołane zostało nadzwyczajne pie- 
dzenie berlińskiej rady miejskie je -  
lem wypowiedzenia się w sprawiffe- 
formy walutowej w Berlinie.

Na wiądońiość o zwołaniu posile­
nia, przed magistratem zebrały sitłu 
my robotników berlińskich.

Delegacja robotników weszła naia- 
lę posiedzeń i zażądała, by rada y- 
powiędziała się za objęciem ca.go 
Berlina reformą walutową stify 
wschodniej. Delegacja opuściła saląpo 
siedzeń dopiero po uzyskaniu zapie­
nienia, że robotnicy zostaną niezwło­
cznie poinformawani o decyzji rdy 
miejskiej.

Na posiedzeniu rozpatrzono 2 wro- 
ski: 1) wspólny wniosek prawicy i p- 
cjaldemokracji, domagający się wpo- 
wadzenia na terenie wielkiego Beti- 
na dwóch różnych walut — walty 
strefy wschodniej i v&luty stref a- 
chodnich, oraz 2) wniosek SED — iłą 
czenia Berlina w orbitę reformy wa­
lutowej strefy radzieckiej.

Radni prawicowi i socjaldemokraty 
czni, którzy posiadają w radzie miej­
skiej absolutną większość, przeforso­
wali swój wniosek, otwarcie wypowia 
dając się w ten sposób nie tylko za 
rozdziałem Niemiec, ale i za rozdzia­
łem Berlina.

Radny Chlawek odczytał na posie­
dzeniu rady rezolucję zarządu wol­
nych związków zawodowych wielkiego 
Berlina domagającą się w imieniu 
członków związków zawodowych wpro 
wadzenia jednolitej reformy waluto­
wej dla Berlina i całej strefy wschód 
niej.

Wiadomość o uchwale berlińskiej ra 
dy miejskiej przyjęta została z obu 
rżeniem przez zgromadzonych przed 
ratuszem robotników. Opuszczający sa 
lę posiedzeń, członkowie SPD, LDP i 
CDU powitani zostali przez nich wro 
gimi okrzykami. Nadzwyczajne dodat­
ki, donoszące o uchwale rady miej­
skiej, zostały przez wzburzonych ro­
botników podarte w strzępy.

2 lip c a - strajk powszechny we Włoszech
C G T  walczy o podwyżkę płac

RZYM, 24.6. (PAP). — W środę w 
Neapolu doszło do starcia między po­
licją a 15 tysiącami bezrobotnych, któ 
rzy demonstrowali przed gmachem 
prefektury. Policja użyła przeciwko 
demonstrantom broni palnej raniąc 
kilkanaście osób. Oburzony tłum bez­
robotnych zaatakował policjantów, 
których, jak podaje agencja ANSA, 
jest 26 rannych. Policja dokonała w  
mieście wielu aresztowań.

RZYM, 24.6. (PAP). — Jak donosi 
„Unita", dnia 23 bm. wybuchł w pro­
wincji Piacenza strajk 20 tysięcy ro­
botników rolnych na znak protestu 
przeciwko próbom właścicieli ziem­
skich naruszenia zawartych poprzed­
nio umów.

Generalna Konfederacja Pracy, li­
cząca 6 milionów członków, prokla­
mowała na dzień 2 lipca demonstra­
cyjny strajk powszechny w całym 
przemyśle. Strajk ten będzie prote­
stem przeciwko zerwaniu przez pra­
codawców rokowań w sprawie pod­
wyżki płac i przydziałów rodzinnych. 
Generalna Konfederacja Pracy prote­

stuje również przeciwko przedłużeniu 
na rok następny niękorzystnej dla ro 
botników rolnych umowy zbiorowej z 
właścicielami ziemskimi.

SCELBA BRONI INTERESÓW  
W ŁAŚCICIELI ZIEM SKICH

RZYM, 24.6. (PAP). — Minister spr. 
wewnętrznych Scelba zawiadomił te­
legraficznie wszystkich prefektów, że 
tegoroczny rozdział plonów między 
właścicieli ziemskich i dzierżawców, 
płacących tenutę dzierżawną w natu­
rze, winien nastąpić w  stosunku 
50 : 50. Oznacza to powrót do czasów 
faszystowskich i sprzeczne jest z do­
tychczasowymi umowami, zawartymi 
po wyzwoleniu kraju między właści­
cielami ziemskimi a dzierżawcami. U - 
mowy te, zastrzegały, że dzierżawca 
otrzymuje 53 proc. plonów, właściciel 
43 proc., a pozostałe 4 proc. mają być 
przeznaczone na różne ulepszenia.

Sprawa ta ma być jeszcze rozpatrzo 
na na najbliższym posiedzeniu rady 
ministrów oraz przez Generalną Kon­
federację Pracy.

Amerykanie zwiększają 
pntfukcię sW i w Niemczech
WASZYNGTON, 24.6 (PAP). — Za 

powiedziano tu wyjazd do Niemiec 
amerykańskich rzeczoznawców stalo­
wych, którzy mają „dopomóc swymi 

| wskazówkami do wzrostu produkcji 
Wśrijd tych rze­

czoznawców znajduje się George Wolf 
prezes „Steel Export Company“, któ­
ry odleci do anglosaskich stref oku­
pacyjnych jeszcze w tym tygodniu.

Pod patronatem vładz amerykańskich
działa w Austrii międzynarodowa szajka szpiegów

WIEDEŃ, 24.6 (PAP). W Linzu i styczny „Tagblatt“ protestuje katego- 
(strefa amerykańska) powstała pro- rycznie przeciwko tolerowaniu powyż- 
wokatorska organizacja reakcyjna i szej organizacji. Dziennik komuni-

Wszystko dla „Wall Street
nic dla mas amerykańskich

“ Program wyborczy repuhiikanów-klssycznym dokumentem reakcyjnym
FILADELFIA, 24.6. (PAP). — W czwartek na konwencji republikań­

skiej odbyło się pierwsze głosowanie w celu wyznaczenia kandydata na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. W glosowaniu tym uzyskał prowa­
dzenie Dewey, mając 434 głosy. Nie otrzymał on jednak koniecznej do no­
minacji liczby 548 głosów, wobec czego musi się odbyć drugie głosowa­
nie.

Na pozostałych przywódców republikańskich padły następujące ilości 
głosów: Taft — 224, Stassen — 157, Vandenberg — 62, Warren *— 59, Mac 
Arthur — 11.

Pomoc przednówkową dlą chłopów
W celu udzielenia pomocy, potrzebu 

jącym rolnikom w okresie przednówko 
wym Polskie Zakłady Zbożowe przy­
stępują do bezpłatnego Wydawania 
przetworów zbożowych na następują 
cych warunkach: każdy potrzebujący 
rolnik może otrzymać jednorazowo na 
rodzinę 70 kg mąki żytniej 80 proc. 
17 kg otrąb żytnich (w wyjątkowym  
wypadku Ilość ta może być podwójna) 
za powyższą ilość przetworów rolnik 
dostarczy do wskazanego miejsca w  
czasie od 1 listopada do 30 grudnia 
1948 r. 100 — 200 kg żyta; ra otrzyma 
ne przetwory nie pobiera się żadnej 
należności,ani też opłat dodatkowych 
w  związku z czym za dostarczone zbo 
że również nie będzie wypłacana rów 
nowartość.

Wydawanie mąki i otrąb następo­
wać będzie według polecenia Zarządu 
Powiatowego Samopomocy Chłopskiej 
Jednocześnie Zarząd Pow. Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej sporządza zobowiążą 
nie dłużne, które musi być podpisane 
przez odbiorcę, mocą którego rolnik 
zobowiązuje Się do zwrotu ziarna ży-

Kariy wsiępu
na sesję Sejmu

Karty wstępu na posiedzenia Sej­
mu Ustawodawczego RP w dniach 25 
I 26 czerwca br. będzie ■wydawał — 
osobom upoważnionym przez mini­
sterstwa, urzędy, związki itp. — ko­
mendant Straży Marszałkowskiej w 
gmachu Domu Poselskiego przy ul. 
I. Daszyńskiego N r 4, parter, pokój 
nr 96, telefon 86-299, wewn. 26.

ta. Zwrócone zboże musi być suche, 
czyste, odpowiadające normalnym wa 
runkom handlowym.

Z pomocy mogą korzystać rolnicy, 
którzy posiadają gospodarstwa rolne 
do 10 ha.

pod nazwą „Międzynarodowy zwią­
zek chłopski“. Większość dzienników 
austriackich podaje, że organizacja ta 
powstała pod patronatem władz ame­
rykańskich i przy milczącej zgodzie 
rządu austriackiego.

„Oesterreichische Volksstimme“ pi­
sze, że rząd austriacki nie podejmuje 
żadnych środków przeciwko zagranicz­
nym spiskowcom i faszystowskim a- 
wanturnikom, którzy powołali do ży­
cia wspomnianą wyżej organizację. 
Cudzioziemcy ci — pisze dziennik — 
nie mogą oczywiście w niczym zaszko­
dzić sąsiadom Austrii, lecz nadużywa­
ją bńi jej gościnności i kształcą szpie-

Oa.Knf97UCf/vU7 IrŁ̂ r-zy rtraartii
Austrii,-- jako bazy ,.dła swej, zbrodni-1 
czej działalności.

Z Linzu donoszą, że mieszkańcy 
miasta są oburzeni działalnością mię­
dzynarodowych zbrodniarzy wojen­
nych, którzy utworzyli tzw. Związek 
Chłopski. Miejscowy dziennik socjali-

Sytuacja w  Palestynie
NOWY JORK, 24.6 (PAP). — Tygod 

nik amerykański „The Nation“ oskar­
ża w memorandum przesłanym do Bia 
lego Domu amerykańskie towarzystwo 
naftowe ARAMCO i jego prezesa Ja­
mesa Duce o tajną współpracę z bry­
tyjskim Forreign Office i Ligą Arab­
ską w Palestynie w celu niedopusz­
czenia do utworzenia państwa żydow­
skiego w Palestynie.

Z Waszyngtonu donoszą, że Depar­
tament Stanu zapowiedział wysłanie 
do Palestyny dodatkowej grupy obser 
watorów wojskowych w skład której 
wchodzi 3 oficerów marynarki, 3 — 
lotnictwa oraz 3 oficerów armii lą­
dowej.

Według doniesień ze źródeł żydow­
skich w Haifie, oddziały arabskie łą­
cznie z oddziałami irackimi dokonały 
nocy ubiegłej ataku na wioskę żydów 
ską El Birma k. Acre. Na miejsce wy 
padków udali się obserwatorzy ONZ.

Wg. pogłosek lansowanych przez 
dzienniki syryjskie Mediator ONZ w  
Palestynie Bernadotte zdecydował się 
za podstawę swych propozycji kompro 
misowych w najbliższych rozmowach 
z przedstawicielami Żydów i Arabów 
przedstawić projekt „palestyńskiego 
państwa federalnego", wysunięty' na

forum ONZ w listopadzie ub. r. 
przez delegację Libanu.

LONDYN, 24.6 (PAP). — Azzam Pa 
sza oświadczył w Damaszku dnia 24 
bm., że Liga Arabska nie zgodzi się 
na przedłużenie czterotygodniowego ro 
zejmu w Palestynie. Azzam Pasza o- 
skarżał przy tym Żydów o naruszanie 
rozejmu i odgrażał się, że Arabowie 
podejmą przeciwzarządzenla. Arab­
skim dowódcom wojskowym wydano 
instrukcje, by szybko reagowali w  ta­
kich wypadkach.

styczny w Linzu „Neue Zeit“ zazna­
cza, że Amerykanie opiekują się prze­
stępczą organizacją, naruszając ele­
mentarne zasady, jakie obowiązują 
mocarstwa okupacyjne.

—------ooo---------

Muzycy protestują
przeciw wystąpieniu Papieża
Plenum Zarządu Głównego Zw. 

Zaw. Muzyków R. P. na swym ostat­
nim posiedzeniu powzięło rezolucję 
Wyrażającą ubolewanie z powodu wy­
stąpienia papieża Piusa X II ,  kwestio­
nującego prawa r-uisK.i uu ratrnr Za­
chodnich.

- -------- -oOo---------

Zakupujemy w Anglii
sprzęt górniczy

LONDYN, 24.6. (PAP). — Rząd pol­
ski powierzył 1 firmie angielskiej 
„Victor Products“ (okręg New - Ca­
stle, Anglia p o ł,: wsch.) zamówienia 
na dostawę sprzętu górniczego dla ko 
palń w Polsce w ¡zamian za dostawę 
żywności z Polski.

Brytyjski minister zaopatrzenia 
Strauss, który wczoraj zwiedził tę 
firmę oświadczył, że ilość bekonu, 
którą Anglia otrzyma dzięki wykona­
niu tego zamówienia wystarczy dla 
zaopatrzenia całego okręgu Newcastle 
na prrrciąg roku. Zamówienie rządu 
polskiego, jak podkreślił dyrektor fir­
my, da zatrudnienie 400 robotnikom 
fabryki na okres całego roku.

NOWY JORK, 24.6. (PAP). — 
Ogłoszony w  środę oficjalnie program 
wyborczy partii republikańskiej jest 
znacznie’ bardziej reakcyjny, niż ocze­
kiwały tego — znające nawet należy­
cie republikanów — postępowe koła 
amerykańskie.

„Daily Worker“ zaopatrzył komen­
tarz do programu republikańskiego na 
stęrmjącym krótkim tytułem: „Wszy­
stko dla Wall Street — nic dła mas 
amerykańskich“.

W zakresie polityki zagranicznej pro 
gram popiera bez zastrzeżeń imperia - 
listyczne tendencje obozu Vandenber -  
ga. Jedyną koncesją na rzecz izolacjo 
nistów jest usunięcie z tekstu progra - 
mu wyborczego gwarancji uchwalenia 
funduszów na realizację planu Mar - 
shalla w nastęnych latach.

W dziedzinie polityki wewnętrznej z 
programu, w  końcowym stadium prac, 
usunięto wszelkie „ślady liberalizmu“ 
Program ten — jaik podkreślają obser 
watorzy — przypomina reakcyjne pro­
gramy republikańskie sprzed 50 lat. O- 
powiada się • on kategorycznie przeciw 
ko wszelkim formom kontroli życia go 
spodarczego przez rząd i  odrzuca 
wszelką akcję w kierunku powstrzy­
mania inflacji .

Przyrzeka on dalszą obniżkę podat­
ków według dotychczasowych planów

republikańskich, przewidujących spe - 
cjalne przywileje -dla grup o wysokich 
dochodach.

Program republikański zawiera da­
lej przyrzeczenie kontynuowania „wal 
ki z komunizmem“ w USA oraz zapo 
wiedź wprowadzenia nowych odpo­
wiednich ustaw. Program pomija cał­
kowicie sprawy ubezpieczeń społecz - 
nych i budownictwa mieszkaniowego 
dla b. kombatantów i uboższych 
warstw ludności, a w zakresie tzw. 
praw obywatelskich ogranicza się do 
nieobowiązujących obietnic na ternat 
„równych szans obywateli USA na po­
lu szkolnictwa i wychowania“.

W zakresie ustawodawstwa robotni 
czego, program republikański wyraża < 
zadowolenie z uchwalenia na ostatn 
niej sesji antyrobotniczej ustawy Taf­
ta - Hartley‘a.

WASZYNGTON, 24.6 (PAP). Rada 
naczelna am erykańskie j Federacji Pra 
cy zaatakowała program  wyborczy 
partii rep ub likańsk ie j, oświadczając, 
że „ nie zadowala on w na jm nie jszym  
stopn iu  św ia ta  ’pracy“.

Nie zajmuje się on wcale sprawą 
wzrastających kosztów utrzymania 
oraz nie zobowiązuje się do uchylenia 
antyrobotniczej ustawy Tafta -  Hart­
ley^.

Zdecydowany opór Greckiej Armii Demokratycznej
przeciwko ofensywie wojsk ateńskich

RZYM, 24.6 (PAP). — Agencja Ele- . sześciu monareho-faszystom, niekiedy 
fteri Ellada donosi, że podczas wiel- j zaś przeciwko 9 lub 10 wrogom, 
kiej ofensywy monarcho-faszystow- 
skiej

Mimo to żołnierze Markosa odnoszą 
na masywach Gramos-Smolikas j zwycięstwa. Podczas wczorajszych

operacje rozwijają się na korzyść ar­
mii demokratycznej mimo znacznej 
przewagi nieprzyjaciela w ludziach i 
uzbrojeniu.

W dotychczasowych walkach pomię­
dzy siłami dwóch stron istnieje tak 
wielka dysproporcja, że jeden żołnierz 
Markosa walczy przeciwko pięciu lub

Holandia sabotuje zalecenia Rady Bezpieczeństwa
w  s p ra w ie  In d o n ezji

LAKĘ SUCCESS, 24.6 (PAP). — 
Związek Radziecki, Chiny i Filipiny 
zaatakowały w jak najostrzejszej for­
mie na ostatnim posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa politykę Holandii w In ­
donezji. W toku debaty nad obecną 
sytuacją w Indonezji, spowodowaną od 
mową Holandii współpracowania z ko 
misją mediacyjną ONZ, rząd holenler 
Ski został oskarżony o złą wolę i sa­
botowanie zaleceń Rady w  sprawie za­
wieszenia broni. Oskarżenie stwierdza:

1) Holandia przygotowuje się do no 
wej „akcji policyjnej“ w Indonezji, 2) 
Holendrzy, mimo zawieszenia broni, 
prowadzą dalej wojnę przeciwko repu 
blice indonezyjskiej przez stosowanie 
surowej blokady gospodarczej, 3) rząd 
holenderski usiiuje uczynić z federa­
cji państw indonezyjskich proholen- 
derską federację marionetkowych rzą 
dów, 4) władze haskie pragną z za-

dią uczynić twór polityczny, całkowi­
cie podporządkowany Holandii.

Wszyscy pozostali delegaci sprzeci­
wili się kategorycznie żądaniom Ho­
landii, aby sprawa Indonezji wyłączo 
na została spod obrad Rady Bezpie­
czeństwa i przekazana wyłącznie ko­
misji mediacyjnej ONZ.

NIEPOKOJE NA JAWIE  
LONDYN, 24.6 (PAP). — W depeszy 

z Batawii agencja Reutera cytuje do­
niesienia oficjalnych źródeł holender 
skich o zamachu na pociąg pośpie­
szny, kursujący, między Batawią a Ban 
dung. Pociąg û cĝ  wykolejeniu i zo­
stał zaatakowany 'przez uzbrojonych 
Indonezyjczyków. 10 osób zostało za­
bitych, w tym kapitan lotnictwa holen 
derskiego. Na tymże szlaku przecięto 
Unie telefon: cżne i telegraficzne. Jest 
to jeden z całej serii incydentów, do 
jakich doszło w ciągu ostatniego ty-

Warunki umowy marshallowskiej
zaprzeczają suwerenności Francii

U i D U ł  O A r» /r> A nv »▼ ______ . _ ”PARYŻ, 24.6. (PAP). — W czwartek pod przewodnictwem Thoreza od 
było się posiedzenie biura politycznego francuskiej partii komunistycz­
nej. Po posiedzeniu ogłoszono komunikat stwierdzający, że biuro upo­
ważniło frakcję parlamentarną partii komunistycznej do przeciwsta­
wienia się przyjęciu planu Marshalla i paktu brukselskiego oraz ratyfi­
kacji ostatnich uchwal londyńskich.

powiedzianej unii Indonezji z H olán-1 ®°f.nÍ a w zacIl,odniei części Jawy,
świadcząc o panującym tam niepokoju.

NOWY JORK, 24.6. (PAP). — Pa­
ryski koresp. „New York Times” Ha­
rold Callender stwierdza, że nowa no­
ta amerykańska do rządu francuskie­
go, dotycząca zawarcia umowy dwu­
stronnej z USA z tytułu pomocy w 
ramach planu Marshalla, „jakkolwiek 
utrzymana w nieco łagodniejszym to­
nie” zawiera w istocie wszystkie po 
przednie warunki amerykańskie, któ­
re wywołały tak niesłychane oburze­
nie w całej Francji.

Callender pisze, że 4 czołowe dzien­
niki paryskie zaatakowały warunki a- 
merykańskie, jako sprzeczne z inte­
resami narodu francuskiego oraz nie 
dające się pogodzić z suwerennością i 
niepodległością Francji. Od wielu mie 
sięcy krytyka pod adresem USA nie 
była we Francji tak gwałtowna jak 
obecnie — podkreśla Callender. W 
pewnych kołach francuskich panuje 
przekonanie, że umowa dwustronna z 
USA na temat pomocy zostanie przy­
jęta ze znacznie większą wrogością, 
niż umowa londyńska 

Przepowiada się, że żaden parla­
ment francuski nie zaaprobuje tekstu 
umowy i że żaden rząd, który by ją 
podpisał, nie utrzyma się przy wła­
dzy.

PARYŻ, 27.6. (PAP). — We Fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
rozpoczęła się debata nad projektem 
gaullisty Plevena zreorganizowania 
znacjonalizowanego przemysłu lotni­
czego. Projekt ten pozostaje w związ­
ku z zamierzonym przez rząd tymcza­
sowym zamknięciem fabryk motorów 
lotniczych.

B. minister lotnictwa, deputowany 
komunistyczny Tillon wykazał, ope­
rując materiałem, cyfrowym, że’ pań­
stwo ponosi wyłączną odpowiedzial­
ność za ciężką sytuację przemysłu lot 
niczego.

Następnie zabrał glos sekretarz ge­
neralny partii komunistycznej Mauri­
ce Thorez, który sprecyzował nastę­
pujące główne przyczyny deficytowej 
gospodarki przedsiębiorstw przemy­
słu lotniczego: „ustalenie przez pań­
stwo niewłaściwych cen, płacenie ich 

opóźnieniem, oraz niepodniesienie 
wskaźnika cen przemysłowych w od­
niesieniu do produkcji lotniczej. Pod­
czas gdy ogólny wskaźnik cen prze­
mysłowych wynosił 7, to w odniesie­
niu do produkcji motorów lotniczych 
nie przekraczał on 3,7.

Przy pomocy tego rodzaju metod — 
oświadczył Thorez — chciano zadać

cios lotnictwu francuskiemu, aby 
umożliwić konkurencję przedsiębior­
stwom zagranicznym i aby uzależnić 
nas od tych, którzy pragną wtrącić 
nas w  konflikt nie mający nic wspól­
nego z interesami Francji.

ROKOWANIA
FRAŃ C USKO-AMER YK ANSKIE  

W SPRAWIE CENY WĘGLA
PARYŻ, 24.6 (PAP). Premier Schu­

man, minister finansów Rene Mayer 
i minister spraw zagranicznych Bi­
dault odbyli rozmowę z ambasado­
rem USA w Paryżu Jeffersonem Caf- 
feri oraz „latającym ambasadorem“ 

.planu Marshalla Harrimanem w  spr- 
wie ceny węgla, importowanego ze 
Stanów Zjednoczonych.

Francja prosiła o utrzymanie sto­
sunku wymiennego dolara wg daw­
nego kursu tj. 199 franków za jedne­
go dolara przy dostawach węgla oraz 
innych artykułów importowanych w  
ramach planu Marshalla, wskazując, 
te  przyjęcie nowego kursu wymien­
nego, ustalonego po dewaluacji fran­
ka w wysokości 213 franków za dola­
ra, spowodowałoby wzrost ceny we 
Francji. Harriman miał odmówić 
prośbie rządu francuskiego.

W kołach obserwatorów uważają 
jednak za możliwe, że Stany Zjedno­
czone upoważnią Francję do korzy­
stania z części sum, zablokowanych 
na tzw. „funduszu specjalnym“ za do­
stawy amerykańskie, celem utrzyma­
nia, drogą subwencji, ceny węgla na 
dotychczasowym poziomie.

walk rozproszono trzy bataliony mo- 
narcho-faszystowskie.

RZYM, 24.6 (PAP). — Rozgłośnia ra 
diowa Wolnej Grecji ogłosiła rozkaz 
dzienny generała Markosa. naczelnego 
dowódcy armii demokratycznej i pre 
miera tymczasowego rządu demokra­
tycznego.

Gen. Markos, stwierdza, że wielką 
ofensywą sił monarchistycznych kie­
ruje osobiście gen. Van Fleet, szef wy 
działu wojskowego misji amerykań­
skiej w Grecji. W operacjach bierze 
udział 6 dywizji piechoty. 8 pułków 
artylerii, formacje górskie i lotnictwo 
w łącznej sile 70 tys. ludzi. Jest to 
największa z dotychczasowych ofen­
syw przeciwko greckim oddziałom po 
wstańczym.

Rozkaz gen. Markosa kończy się g}o 
wami:

Drogą defensywy strategicznej para­
liżujcie plan monarcho-amerykański 1 
przygotujcie się do piorunującego 
przeciwnatarcia.

--------- oOo----------

tü w c tâ o c h
□  MEXICO CITY. Kolumbijska Fe­

deracja Pracy opublikowała Pro­
test przeciwko prześladowaniu ruchu 
zawodowego przez rząd Kolumbii po 
wypadkach w Bogocie w kwietniu br.
□  NOWY JORK. Rada Bezpieczeń- 

stwa po kilkumiesięcznej Prze.
rwie, ponownie zajmie się sprawą 
hiszpańską. Zgodnie z zaleceniem o. 
statniej sesji Zgromadzenia General­
nego, Rada Bezpieczeństwa m» zba­
dać, czy członkowie ONZ odwołali 
swoich ambasdorów z Madrytu.
[3 MOSKWA. Z Krzywego Rogu do 

noszą, że w tamtejszej kopaiuj 
rudy żelaznej „Komunar“ wysadzono 
w powietrze pokłady rudy żelaznej 0 
wadze 120 tysięcy ton. Łącznic iloś{ 
?zybów, wywierconych celem wysa. 
dzenia przy pomocy dynamitu 
pokładów, wyniosła około 4 ty*5««* 
metrów.
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OŚWIADCZENIE MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacj, Jugosławii. Polski. Rumunii i Węgier

( D a l s z y  c i ą g  zs s ir . 1-ej )
Eamiast istniejącego dotychczas jed- 

«»litego systemu pieniężnego z jedno­
litą dla całych Niemiec marką, jak to 
było w  swoim czasie zadecydowane 
w umowie czterech mocarstw, rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
ianii i Francji przeprowadziły w  spo­
sób separatystyczny reformą pienięż­
ną i ustaliły dla zachodniej części 
Niemiec odrębną markę. Wznosi to w 
stosunkach ekonomicznych mur mię­
dzy zachodnią częścią Niemiec a resz­
tą Niemiec i powoduje nowe liczne 
trudności w  likwidacji rozprzężenia 
gospodarczego i w odbudowie gospo­
darki narodowej Niemiec. Cała refor­
ma pieniężna w zachodnich strefach 
Niemiec jest przeprowadzana z tym 
wyrachowaniem, aby zapewnić korzy­
ści wielkim posiadaczom i  przede 
wszystkim tym monopolom niemiec­
kim, które są ściśle związane z amery­
kańskimi i brytyjskimi monopolami 
kapitalistycznymi, co stwarza niebez­
pieczeństwo wzrostu bezrobocia i  po­
gorszenia się sytuacji materialnej pra­
cujących w Niemczech zachodnich i' 
doprowadzi do nowych trudności w  
stosunkach gospodarczych z innymi 
krajami. Takie są nieuniknione skutki 
konferencji londyńskiej, której uchwa­
ły prowadzą do ostatecznego politycz­
nego 1 gospodarczego rozbicia i roz­
członkowania Niemiec.

2 Realizowanie polityki rozbicia 1 
rozczłonkowania Niemiec zrywa 

zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami, bez którego ,nie można zakoń­
czyć przeciągającego się stanu wojny 
i  reżimu okupacyjnego w Europie. Ńde 
jest rzeczą przypadku, że komunikat 
o konferencji londyńskiej nie wspomi­
na ani słowem o traktacie pokojowym 
a Niemcami 1 nawet nie wzmiankuje 
o kwestii przygotowania traktatu po­
kojowego

Decyzje londyńskiej konferencji 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, przy udziale Beneluxu, 
potwierdzają fakt, że rządy tych mo­
carstw i zbliżone do nich koła niemiec­
kie nie są zainteresowane w  szybkim 
zawarciu niemieckiego traktatu po­
kojowego i  w  szybkim wyprowadze­
niu wojsk okupacyjnych z Niemiec.

Zamiast pokojowego uregulowania 
sprawy całych Niemiec, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i  Francji przygotowały wprowadzę 
nie tzw. statutu okupacyjnego w za­
chodnich strefach Niemiec, do czego 
komunikat londyński czyni aluzje w 
wyrazach umyślnie mglistych. Pod­
czas gdy interesy wszystkich miłują­
cych pokój narodów wymagają ry­
chłego zawarcia traktatu pokojowego 
e Niemcami, co winno spowodować 
zlikwidowanie reżimu okupacyjnego 
W Niemczech i Całkowite przywróce­
nie narodowi niemieckiemu warun­
ków pokojowego i demokratycznego 
rozwoju — rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji nie 
chcąc dopuścić do szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i dą 
tą do narzucenia zachodnim strefom 
Niemiec „statutu okupacyjnego", a- 
żeby przedłużyć samowolnie okupację 
Niemiec, nakładając na ludność nie­
miecką ciężar wydatków okupacyj­
nych na przeciąg długich lat. Taka 
polityka władz amerykańskich, bry­
tyjskich i  francuskich prowadząca ao 
Ujarzmienia ludności niemieckiej i do 
zwłoki w uregulowaniu problemu po­
koju w Europie, nie da się pogodzić z 
Zadaniem przekształcenia Niemiec w 
miłujące pokój i demokratyczne pań­
stwo, ani też z dążeniem narodów do 
jak najrychlejszego ustanowienia de­
mokratycznego pokoju w Europie.

3 Decyzje w sprawie struktury pań­
stwowej w zachodnich strefach 

Niemiec powzięte na konferencji 
londyńskiej przepojone są duchem aa 
tydemokratycznym. Wszelkie przygo­
towania do zwołania tak zwanego 
Zgromadzenia Ustawodawczego i do 
utworzenia konstytucji niemieckiej | 
przekazano trzem gubernatorom woj­
skowym i premierom krajów zachód- ! 
nich stref okupacyjnych Niemiec. Od 
sprawy tej całkowicie odsunięto par- i 
tie demokratyczne, związki zawodo­
we i inne organizacje demokratycz­
ne, reprezentujące interesy narodu 
niemieckiego.

Interesy pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów Europy wymagają zlikwidowa­
nia hitlerowskiej centralizacji, admini­
stracji państwowej Niemiec, która to 
centralizacja zniweczyła landtagi i za 
rząd autonomiczny krajów oraz przy­
wrócenia decentralizacji administra-

cyjnej, jaka istniała przed reżimem 
hitlerowskim przy równoczesnym 
przywróceniu landtagów i dwóch izb 
ogólnoniemieckich. Zapewni to jed' 
ność Niemiec i  przekształcenie pań­
stwa niemieckiego w  myśl pokojo­
wych i demokratycznych zasad, pod 
warunkiem, że organizacje demokra 
tyczne otrzymają możność swobodne; 
działalności.

Decyzje konferencji londyńskiej i- 
dą w  zupełnie innym kierunku.

Pod pretekstem niedopuszczenia do 
odbudowy scentralizowanej Rzeszy 
konferencja londyńska usiłuje cofnąć 
Niemcy wstecz i narzucić narodowi 
niemieokiemu federalistyczny ustrój 
państwowy, w którym władza najwyż 
sza jest przekazywana poszczególnym 
krajom zaś administrację ogólnopań- 
stwową ogranicza się do funkcji dru­
gorzędnych, jakkolwiek pozostaje to w  
sprzeczności ze współczesnym rozwo­
jem państw demokratycznych.

Ten plan anglo - francusko - ame­
rykański ma na celu rozczłonkowanie 
Niemiec, co prowadzi do zniweczenia 
samodzielnego państwa niemieckiego. 
Urzeczywistnienie tego planu federa­
lizacji (rozczłonkowania) Nimiec od­
daje idee jedności Niemiec w ręce nie 
mieckich szowinistów i  odwetowców, 
dążących do odbudowy Niemiec, jako 
kraju militarystycznego i  panującego 
nad innymi narodami. W następstwie 
tego podniesie głowę idea odwetu, 
wzmocni się szowinizm, dla którego 
istnieje w Niemczech grunt sprzyjają­
cy oraz powstaną warunki dla ukaza­
nia się nowych bismarcków, lub na­
w et nowych hitlerów. Jeżeli dążenie 
narodu niemieckiego do jedności Nie­
miec stanie się znów narzędziem w rę 
ku niemieckich szowinistów i milita- 
rystów, którzy otrzymali już niejed­
nokrotnie poparcie ze strony władz o- 
kupacyjnych w zachodnich strefach 
Niemiec, doprowadzi to nieuchronnie 
do powtórzenia się agresji niemiec­
kiej, co pociągnęłoby za sobą jak naj­
cięższe konsekwencje dla narodów 
Europy, a wśród nich również dla na­
rodu niemieckiego, co z kolei zmusza 
miłujące pokój narody do wzmoże­
nia środków walki przeciwko podpa- 

zom nowej wojny.
Polityka realizowana przez mo­

carstwa okupacyjne w zachodnich 
strefach Niemiec popiera niemieckie 
elementy rewizjonistyczne. Te ostat­
nie prowadzą kampanię przeciwko u- 
mowom zawartym na konferencjach 
w Jałcie i  Poczdamie w sprawie de­
mokratyzacji i  demilitaryzacji Nie­
miec, zobowiązań Niemiec odnośnie 
powetowania strat spowodowanych 
przez agresję niemiecką i przeciwko 
znanym postanowieniom o przesiedle­
niu ludności niemieckiej, przy czym 
czynione są próby wykorzystania tej 
ludności dla celów wrogich państwom 
sąsiednim.

Uczestnicy Konferencji Ministrów Spntw Zagranicznych przy stole obrad

Kampania niemieckich elemerrów rewizjonistycznych wy­
mierzona jest w szczególności przeciwko polsko - niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie zachodniej, która jest GRANICĄ
NIEZACHW IANĄ —  GRANICA POKOJU.

Konferencja londyńska pomija za­
gadnienia kampapii rewizjonistycznej, 
popierając w ten sposób agresywne 
tendencje w reakcyjnych kołach nie­
mieckich.

W tych warunkach zastosowanie 
środków wymierzonych przeciwko 
wszelkiej działalności rewizjonistycz­
nej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów Europy.

5 Decyzje konferencji londyńskiej 
trzech mocarstw podporządkowują 

gospodarkę Niemiec zachodnich celom 
Stanów Zjednoczonych 1 Anglii, uza­
leżniając ją od przeprowadzenia tak 
zwanego „planu Marshalla" w  Euro­
pie. Znaczy to, że przemysł i inne ga­
łęzie gospodarki Niemiec zachodnich 
znajdą się w okowach planów amery­
kańskich oraz angielskich monopoli 
kapitalistycznych, którą dążą do pod­
porządkowania sobie całego życia go­
spodarczego zachodnich stref Niemiec 
lecz nie są bynajmniej zainteresowane 
w rzeczywistej odbudowie i rozwoju 
niemieckiego przemysłu pokojowego, 
który traktują jako swego konkuren­
ta. Ta polityka ekspansji ma na celu 
dalsze wzmocnienie zależności krajów  
związanych z planem Marshalla od mo 
nopoli amerykańskich 1 brytyjskich.

Odbudowa i rozwój pokojowego 
przemysłu Niemiec nie tylko nie po­
zostaje w  sprzeczności z interesami 
innych narodów, lec« odpowiada rów­
nież zadaniom odbudowy gospodar­
czej Europy.

Należy zapewnić narodowi niemiec­
kiemu szerokie możliwości odbudowy 
i rozwoju przemysłu pokojowego go­
spodarki rolnej' i transportu jak rów­
nież handlu zagranicznego, gdyż ber 
tego Niemcy nie mogą istnieć ani też 
wykonywać swoich zobowiązań repa- 
racyjnych w stosunku do krajów, któ­
re ucierpiały wskutek agresji niemiec­
kiej. Zarazem w  ciągu pewnego 
okresu czasu należy utrzymać kon­
trolę czterech mocarstw, aby nie do­
puścić do odbudowy niemieckiego prze 
mysłu wojennego i  niemieckiego ml- 
litaryzmu. Włączenie gospodarki za­
chodnich stref Niemiec do „planu 
Marshalla" oznacza objęcie tej części 
Niemiec realizowanym w myśl „pla­
nu Marshalla" rozbiciem całej Euro­
py na dwa obozy: z jednej strony — 
obóz państw europejskich, które przy­
jęły plan Marshalla i wobec tego pod­
porządkowały się kontroli Stanów 
Zjednoczonych z drugiej zaś stro­
ny — obóz tych krajów europejskich, 
do których należy ZSRR i republiki 
demokracji iudowej, nie godzące się

nt ingerencję obcą w ich sprawy wew
n(trzne.

W ten sposób konferencja londyńska
nie tylko doprowadza do końca wyko­
nanie planu rozbicia i rozczłonkowa­
nia Niemiec lecz również zgodnie z 
„planem Marshalla", pogłębia jeszcze 
bardziej rozbicie krajów Europy na 
przeciwstawiające się sobie nawzajem 
obozy. Rzecz zrozumiała, że realiza­
cja takiej polityki nie ma nic wspól­
nego z rzeczywistymi interesami na­
rodów Europy, z odbudową gospodar­
czą Europy. Rozumie się samo przez 
się, ie przeprowadzenie tej polityki 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji stwarza dla gospodarki, 
zachodnich stref Niemiec warunki nie 
możliwe do zniesienia, podporządko­
wując ją ekspansjonistycznym planom 
kapitału zagranicznego, który nie li­
czy się w  najmniejszym stopniu z in­
teresami Niemiec demokratycznych.

6 Konferencja londyńska powzięła
specjalną decyzję w  »prawie Za­

głębia Ruhry. Postanowiono utworzyć
specjalny organ do kontrolowania roz
działu węgla, koksu i stall z Zagłębia 
Ruhry, składający się z przedstawi­
cieli mocarstw, które uczestniczyły w  
konferencji londyńskiej; spod kontro­
li tego organu wyjęto produkcję wę­
gla, koksu i stali, co zapewnia zacho­
wanie dominującej pozycji amerykań­
skich i brytyjskich monopoli finanso­
wo - przemysłowych w przemyśle Za­
głębia Ruhry.

Tak więc, zamiast przekazania wę­
glowych i metalurgicznych trestów i 
karteli Zagłębia Ruhry na własność 
narodu niemieckiego, na co nalegał 
zarówno Związek Radziecki, jak i in­
ni uczestnicy niniejszej konferencji, 
rządy Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii pozostawiają ciężki prze 
mysł Zagłębia Ruhry faktycznie w  
swoim ręku, wyłączając Francję i 
ZSRR od udziału w kontroli nad pro­
dukcją i pozbawiając niemieckie or­
ganizacje demokratyczne jakichkol­
wiek bądź wpływów w  tej dziedzinie. 
Zwiększa to możliwość transakcji 
między monopolami amerykańskimi i 
brytyjskimi *  jednej strony, a nie­
mieckimi magnatami przemysłu wę­
glowego i  stalowego w  Zagłębiu Ruhry 
z drugiej strony, co pociąga za sobą 
możliwość odbudowy potencjału wo­
jennego Niemiec i stworzenia ogniska 
nowej agresji niemieckiej.

Łatwo zrozumieć, ie  taka polityka 
absolutnie nie da się pogodzić z in­
teresami pokoju, z interesami narodu 
niemieckiego 1 innych narodów Euro­
py. Jedynie przekazanie ciężkiego

(F o to m o n ta ż )

przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce na 
rodu niemieckiego i ustanowienie na 
określony przeciąg czasu kontroli nad 
produkcją i rozdziałem wyrobów prze 
mysłu Zagłębia Ruhry ze strony czte­
rech państw — ZSRR, Stanów Zjedno 
ozonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
— które wspólnie mogą zagwaranto­
wać rozwój przemysłu Zagłębia Ru­
hry wyłącznie dla celów pokojowych, 
umożliwiłoby rozstrzygnięcie proble­
mu Zagłębia Ruhry w  interesie poko­
ju i bezpieczeństwa narodów Europy.

7 Ze wszystkiego co .wyżej powie­
dziano wynika, żyiecyzje londyń 

skie stanowią jaskrawe pogwałcenie 
umów zawartych w Jałcie 1 Poczda­
mie w  sprawie jedności Niemiec, de- 
militaryzacji, denazyfikacji i  demo-; 
kratyzacji Niemiec, zniszczenia nie­
mieckiego potencjału wojennego i zlik 
widów ani a warunków, mogących u- 
latwić nową agresję niemiecką. * * * * * 6 * * * * li * * ' 

Wobec tego oświadczenie kennum 
katu londyńskiego, że decyzje londyń­
skie powinny ułatwić osiągnięcie na 
przyszłość porozumienia między czte­
rema mocarstwami w sprawie Nie­
miec — należy uznać, za całkowite 
bezpodstawne. Bezpodstawność takie­
go oświadczenia wynika już z tego, te  
decyzje londyńskie są całkowicie 
sprzeczne z powziętymi uprzednio u- 
chwałami konferencji w Jałcie i  Poci 
damie, albowiem zrywają zarówno u- 
mowę w sprawie ustanowienia cztero­
stronnego aparatu kontroli Niemiec, 
jak i umowę w  sprawie rozpatrzenia 
zagadnienia niemieckiego na Radzie 
Ministrów Spraw Zagr. ż udziałem 
czterech mocarstw. Londyńskie sepa­
ratystyczne narady trzech mocarstw 
z udziałem Benełuxu oraz londyńskie 
separatystyczne decyzje tych mo­
carstw nie tylko nie mogą ułatwić o- 
sięgnięcia porozumienia czterech mo­

carstw w sprawie Niemiec, lecz rów» 
nież podrywają zaufanie narodów do 
umów międzynarodowych, w  których 
uczestniczą Stany Zjednoczono i  Wieś 
ka Brytania. Łatwo pojąć, że narusza­
nie przyjętych umów międzynarodo­
wych nie może budzić zaufania do 
tych, którzy umowy te gwałcą. .

Wobec powyższego odmawiamy 
przyznania decyzjom konferencji lon­
dyńskiej mocy prawnej i jakiegokołr 
wiek bądź autorytetu moralnego.

Zgodnie z układami w Jałcie I  
Poczdamie w sprawie Niemiec, 

rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czech« 
Słowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii 
i Węgier uważają za nie cierpiące zwło 
ki rozstrzygnięte przede wszystkim 
następujących zagadnień:

8

Po pierwsze:
Przedsięwzięcie, na mocy porozu­

mienia między Wielką Brytanią, ZSRR 
Francją i Stanami Zjednoczonymi śród 
ków gwarantujących doprowadzenie 
do końca demilitaryzacji Niemiec.

Po drugie:
Ustanowienie na określony przeciąg 

czasu kontroli czterech mocarstw — 
Wielkiej Bryt ani i, ZSRR, Francji I  
Stanów Zjednoczonych nad ciężkim 
przemysłem Zagłębia Ruhry w celu 
rozwinięcia pokojowych gałęzi prze­
mysłu Zagłębia Ruhry i niedopuszcze­
nia do odbudowy potencjału wojenne 
go N'emiec.

Po trzecie:
Utworzenie na mocy porozumienia 

między rządami Wielkiej Brytanii, 
ZSRR, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych tymczasowego, demokratycznego 
miłującego pokój rządu ogólnoniemlec 
kiego, składającego się z przedstawi­
cieli demokratycznych partii i orga­
nizacji Niemiec — w celu uzyskania 
gwarancji przed wznowieniem agresji 
niemieckiej.

Po czwarte:
Zawarcie traktatu pokojowego z 

Niemcami zgodnie z uchwałami pocz­
damskimi, przy czym wojska okupa­
cyjne wszystkich mocarstw byłyby wy 
prowadzone z Niemiec w terminie rocz 
nym od chwili zawarcia traktatu po­
kojowego.

Po piqte:
Opracowanie środków w sprawie 

wykonania przez Niemcy ich zobo­
wiązań reparacyjnych w stosunku do 
państw, które ucierpiały wskutek agre
*ji niemieckiej.

Z  P R A S Y

KONFERENCJA WARSZAWSKA
Wczorajsza prasa warszawska po- I uległość wobec Waszyngtonu. Z  chwila, 

daje na czołowych miejscach komu-1 gdy interesy narodów zachodnio-euro- 
nikat konferencji 8 ministrów spraw i pejskich zaprzedane zostały interesom 
zagranicznych w  Warszawie i pod- | cudzego imperializmu, rządy państw 
kreślą wielkie znaczenie tego hieto- ; socjalistycznych i demokratycznych sta 
rycznego spotkania. ją  się naturalnym rzecznikiem intere-

„Robotnik" stwierdza: | sóu> całej Europy.
„Jest rzeczą oczywistą, ie  sprawu . dlatego konferencja warszawska 

niemiecka stanowi klucz do sprawy konferencją obrony interesów ca-
pokoju i bezpieczeństwa światowego. .J Europy, konferencją obrony poko•

Ministrowie spraw zagranicznych. ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji. Jugosławii, Rumunii i Węgier 
złożyli wizytę polskiemu ministrowi spraw zagranicznych Modzelewskiemu (Fotomontaż)

Nie tylko dlatego, ie  Niemcy dwukren 
nie za iycia  jednego pokolenia tprowu 
dziły na ludzkość katastrofę wielkich 
wojen światowych, ale takie dlatego, 
że Niemcy leią w samym centrum Eu­
ropy i bez rozwiązania problemu nie­
mieckiego niesposób stworzyć racjo­
nalnego ładu powojennego."

Kreśląc następnie historię sprzenle 
wierzenia się mocarstw zachodnich 
uroczyście złożonym podpisom na do­
kumentach Jałty i Poczdamu, stwier­
dza fakt, *e tylko Jeden jedyny pod­
pis pod umową poczdamską zachował 
swą pełną wartość; podpis szefa rzą­
du radzieckiego’*

„Robotnik" konkluduje:
„M yliłby  się ten, kto sądziłby, że kgn 

ferencja warszawska jest wynikiem 
egoistycznej postawy je j uczestników, 
zapatrzonych wyłącznie w swoje in it -  
resy naroąow#, zagrożone postanowić* 
niami londyńskimi. ■Przedstawiciele 
ośmzu państw Europy środkowej r 
wschodniej reprezentują dziś o wtem 
więcej aniżeli swe własne interesy. 
Rządy krajów Europy zachodniej, od­
dały się w pacht imperializmowi a-mt- 
Cykańskiemn z całkowitym zlekcewa­
żeniem własnych interesów narodo­
wychSpołeczeństwa Anglii,, Francji, 
Belgii, Holandii i  Luksemburga me 
mogą więcej Uczyć na swe włpsne rzą­
dy w najbardziej żywotnych spraicach 
swego bezpieczeństwa narodowego;  *>- 
stało ono wystawione na szwank prze»

ju  i bezpieczeństwa światowego” .

Popołudniowa „Rzeczpospolita" pod 
kreślą na wstępie znamienny fakt, tt 
WSZYSTKIE PAŃSTWA, BIORĄCE 
U DZIA Ł W KONFERENCJI UZNA­
JĄ OBECNE GRANICE POLSKI ZA  
GWARANCJĘ SWEJ NIEPODLEG­
ŁOŚCI. Następnie pismo analizuje 
podstawy polityki zagranicznej naj­
silniejszego z sojuszników Polski _
ZSRR i pisze:

Związek Radziecki jako sojusznik 
Polski już w Jałcie a następnie w Pocz 
damie żądając wytyczenia granic pol­
skich na Odrze i Nysie Łużyckiej zde­
finiował praktycznie dwie- zasady przy­
szłego pokoju: silna Polska i  Niemcy 
raz na zawsze pozbawione swego anty­
polskiego żądła. Nq takich podstawach 
budowany jest ustrój przyszłych Nie­
miec w strefie raĆTzieckiej ' i tylko na 
takich zasadach może być utrwalony 
przyszły pokój. Tuta j niedość może je­
szcze zrozumianą zasługą polskiego o- 
bozu demokratycznego jest fakt, iż u- 
miał' on nakreślić właściwy sens pol­
skie j_ racji stanu. Nihilistyczną kon­
cepcję: póty Polski, póki niezgody 
między Niemcami a Rosją — umiał 
polski obóz demokratyczny zastąpić 
trwałym i konstruktywnym postula­
tem: przeciw odwiecznej agresji nie­
mieckiej Polska szukać winna gwaran­
c ji tylko tam, gdzie się, one rzeczywi­
ście znajdują, gdzie się. zazębia polska 
i  radziecka racja stanu.
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wysiarcza^ee...
, Piszemy, mówimy, dyskutujemy 

cułio O Komitetach dokowych, a je ­
dnak... Jednak sarnia dyskusja nie 
wystarczy. Komitetom Blokowym, 
tym dołowym agniwom samorządu 
miasta należy się nie tylko „re- 
klama", ale i pomoc.
, A jeżeli ju j nie pomoc, to w każ­
dym razie nie wolno i nie należy 
utrudniać im  ich odpowiedzialnej i 
żmudnej pracy.

Sprawa jasna, ale widocznie nie 
dla wszystkich.

Otiiż szereg instytucji charytatyw­
nych czy społecznych uważa za słu- 
sziae i konieczne zbiórki (na poży­
teczne zresztą cele) przeprowadzać 
przez Komitety Blokowe. Członek 
Komitetu otrzymuje listę z PCK, 
czy Ligi Morskiej i musi od drzwi 
do drzwi maszerować ,.za składką“.

Jak wiadomo „akcja ta‘ nie może 
być i nie jest zbyt popularna. War­
szawiacy nie przepadaj., za kwestą, 
a jeszcze do tego, za kwestą, prze­
prowadzaną po mieszkaniach. Po­
śpieszne ubieranie się, szukanie 
rannych pantofli, drzemka, z któ­
rej wyrywają zaspanego gospoda­
rza, nie usposabiają lokatorów przy 
chylnie dla kwestujących. Rezultat 
dla zbiórki minimalny, ale wystar­
czający, by zdepcpularyzować, znie 
chęcić mieszkańców kamienicy do 
przedstawiciela Komitetu Blokowe­
go.

Takich kłód pod nogi rzuca się 
blokowcom więcej: — Otóż Komi­
tety Blokowe dzielnicy Praga — 
Południe mają w-'ele kłopotu z ad­
ministratorami i prowadzącymi mel 
dunki. którzy utrudniają wszelką 
współpracę. Nie chcą np, sporządzić 
Ust młodzieży, podlegającej obowiąz 
kowi „Służby Polsce“. Przy tym ad- 
minstratorzy WAN twierdzą, że ich 
władzą zwierzchnią jest Wydział 
Administracji Nieruchomości, za 
tem zarządzenia Komitetów nic ich 
nie obchodzą. Tak jest np. na ulicy 
Kobierskiej.

I  n|e tylko to, i nie tylko na tej 
ulicy. A przecież Komitetom Blo­
kowym należy się właśnie pomoc, o- 
pieka i zainteresowanie. Jak dotych 
czas, są one, niestety, nie wystar­
czające.

Statki, motorówki, łodzie i łódki
Noc Świętojańska /v stolicy

Zaczęło się od przepełnionej „Bet­
k i '*  która zgrzytając i stękając już 
na dwie godziny przed odjazdem stat 
ków zwoziła do portu czerniakowskie 
go tiumy „wiankowiczów“ oraz poszu 
kiwaczy świętojańskiego kwiatu pa­
proci. I  kiedy po prześlizgnięciu się 
przez surową kontrolę okupującą u- 
parcie bramę wejściową ujrzeli ude­
korowane chorągiewkami statki i bar 
ki, wierni tradycji z wypiekami na 
twarzy zaczęli pchać się w wzmożo­
nym tempie na pokład... lecz, lecz już

SRN obraduye
3 0  czerwca

Termin zwyczajnej sesji Stołecznej 
Rady Narodowej przesunięty został z 
dnia 25 bm »a dzień 30 bm.

Porządek dzienny obejmuje między 
innymi wybór wiceprzewodniczącego 
SRN, problem usprawnienia komuni­
kacji miejskiej, zatwierdzenie budże­
tu, uchwalenie regulaminów nagród 
m. st. Warszawy za całokształ twór­
czości literackiej dla dzieci, oraz za 
twórczość muzyczną i plastyczną.

Obrady SRN rozpoczną się 30 bm o 
godz. 10 min. 30 w siedzibie SRN przy 
ul. Chmielnej 7.

Wobec przesunięcia terminu plenum 
SRN, kluby radnych PPR i PPS obra­
dować będą w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 15 min. 30

---------oOo- ■ ■ —

2 życia organizacji 
warszawskiej PPR

P R E L E G E N C I I  A K T Y W IŚ C I K W
W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K W  P P R  z a w ia d a ­

m ia , że w  sobotę  d n ia  26 cze rw ca  o godz.
17 w  sa li k o n fe re n c y jn e )  K W  P P R  (A l. 
J e ro z o lim s k ie  23 I I I - c ie  p ię tro )  odbędzie  
się ze b ra n ie  p re le g e n tó w  i a k ty w u  O rg a ­
n iz a c ji  W a rs z a w s k ie j PPR , na k tó ry m  to w  
R om an  W e 'rfe l w y g ło s i re fe ra t n. t . :  „N a  
d rod ze  do je d n e j P a r t i i  K la s y  R o b o tn i­
c z e j“ .

O becność to w . to w . o b o w ią zko w ą . 
Z E B R A N IE  A K T Y W U  PP R  I  PPS

d z i e l n i c y  Śr ó d m i e ś c i e
D ziś  25 cze rw ca  o godz. 16.30 w  lo k a lu  

K D  P P R  (M o k o to w s k a  48) odbędz ie  się 
ze b ra n ie  a k ty w u .  PPR 1 pps d z ie ln ic y
Ś ró dm ie śc ie .

tutaj na wstępie — pierwszy zgiyt 
w postaci drugiej ścisłej kontroli, tó 
rą przeprowadzał energiczny pan k o  
lorową opaską na lewym ręku.

Niby kontrola rzecz normalna, aia 
wet konieczna, ale kontrola kontili 
nie równa. Bo jeżeli stosuje się ryj>- 
rystyczne przepisy wpuszczając naist 
prasę dopiero po przeprowadzeniu :i 
słych „oględzin“, to dlaczego „po p)- 
tekcji“ wpuszcza się uprzywilejow- 
nych pasażerów bez zaproszenia, 'o 
też pasażerowie sarkali trochę, jednit 
złość minęła wszystkim po wypłyn;- 
ciu jw pełna Wisłę.

WISŁA PŁONIE
Tutaj było naprawdę wspaniał. 

Most, brzegi, „główki“, przystanie u 
świetlone ogniskami i różnokolorow- 
mi lampkami nie mogły pomieścić ta 
mów. Tak, bo wczorajsze Wianki z,gt> 
usadziły około 100 tys. ludzi. Zaludii 
ła się także rzeka. Naliczyliśmy jedc 
naście statków, około 30 motorowe, 
łódki wyśc.gowe, łodzie piaskarzy o  
i kajaki, kajaki, kajaki. Przy takin

Niepożądany prysznic
W upalne i gorące dni przydaje sij 

czasem, zimny, orzeźwiający prysznic 
Wątpliwe jednak, czy z ciągłego p ry  

sznicu są zadowo­
leni pasażerowi i 
iężarowych samo- 
zhodów M ZK  na- 
'ażeni na systema

zagęszczeniu nie obyło się i bez kąpie 
li. Patrole Milicji Rzecznej miały „peł 
ne ręce roboty“, zdając egzamin 
sprawności bez zarzutu.

O godz 22 . Wisła dosłownie zapłonę 
ła. Baterie nadbrzeżne wyrzuciły w gó 
rę setki kolorowych rakiet. Detonacje 
były tak silne, że zagłuszyły nawet 
pływające orkiestry, a same rakiety 
tak jasne, że pozwoliły nam dokładnie 
odkryć „zakonspirowany" bankiecik, 
jaki się odbywał na statku „Kościusz­
ko“. (Pisaliśmy niedawno o bankie­
tach).

Około północy nastąpiło zakończe­
nie oficjalnej uroczystości. Pustawe 
normalnie o tej porze ulice Warszawy 
były żywe jak w godzinach najwięk­
szego natężenia ruchu. Powoli wszys­
cy wracali do domów- (W.E.)

PREZYDENT BIERUT NA  TRASIE W —*

Na terenie budowy tuneni trasy W  —  Z  rozpoczęto betonowanie tunelu. 
W związku z rozpoczęciem się robót betoniarskich teren budowy odwiedził 
Prezydent BP  Bierut w towarzystwie min. odbudowy Kaczorowskiego•

Troski i sukcesy Mokotowa
Z obrad DRN Warszawa-Południe

Dobrze się stało, że na posiedzeniu 
DRN Warszawa - Południe, pełnomoc 
nik Rządu poinformował zgromadzo­
nych o obowiązkach podatkowych, ja 
kie spoczywają na właścicielach grun 
tów. Dotychczas bowiem nie wszyscy 
orientowali się w tych zagadnieniach.

„Podatek gruntowy — mówił refe­
rent — płacą także ći, którzy nie u- 
użytkują gruntów, pozostawiając je 

tgezne oblewanie 1 odłogiem. Od podatków zwalnia się 
deszczem. I jedynie wtedy, kiedy komisyjnie zosta

Popularne „plandeki”  nie 'ochrania-1 nle stwierdzone, że dany grunt jestrze 
ją burt bocznych i pasażerowie wyłazy czyw'ś(:1® nieużytkiem. "

N O W I N Y  T Y G O D N I A
&  W G fy i -  PoZuclnZz-

G LO S M A J Ą  K O M IT E T Y  B L O K O W E
W  d z ie ln ic y  P raga  — P o łu d n ie  ja k  1 w  

p o zo s ta łych  d z ie ln ic a c h  są K o m ite ty  B lo ­
k o w e , k tó re  do  te j p o ry  n ic  a lbo  b a id z o  
m a ło  z ro b iły .  Są je d n a k  i  ta k ie , k tó re  w y ­
ró ż n ia ją  Sie sw ą a k ty w n ą  postaw ą .

D la  p rz y k ła d u  p o d a je m y  K o m ite t  B lo k o ­
w y  n r .  176. N a le ż y  do n ie g o  ca ła  u lic a  Se­
ro c k a . P o ło w a  te j u l ic y  p rzed  k i lk o m a  
m ie s ią c a m i w  czasie deszczów  p rze d s ta ­
w ia ła  je d n o  b a jo rk o . D z iś  je s t w y s y p a n a  
g ru z e m  i  leszem . M ie s z k a ń c y  n ie  b o ją  się 
ju ż  w  s ło tę  w y jś ć  na u lic ę . W szys tko  to  
z r o b i l i  sa m i m ie s z k a ń c y  z in ic ja t y w y  K o ­
m ite tu  B lo k o w e g o . D o w y s y p a n ia  u lic y  
z u ż y li  17 to n  g ru z u  i  35 to n  leszu. L o k a ­
to r z y  poza ty m  s k o p a li ra b a ty , w y s ta ra l i  
s ię  o s łu p k i do  ic h  o g ro d ze n ia , częśc iow o i 
z a k u p il i,  częśc iow o d o s ta li od W y d z ia łu  
O g ro d n icze go  nas iona  t r a w  i  k w ia ty ,  k tó ­
r y m i o b s ia li i  o b s a d z ili u lic ę . E le k tro w n ia  
na  p rośbę  tego  K o m ite tu  B lo k o w e g o  u ru -

Jak się chce...
W  czasie lustracji targowiska na 

Placu Tucholskim Komisja Lustracyj­
na poleciła właścicielom bucle.k z mię­

sem, pieczywem o- 
raz artykułami spo 
żywczymi zaprowa 
dzió~ y  bioty szkla­
ne. Wszyscy kup­
cy twierdzili, ze 
niestety nie mogą 
sobie pnzwolii na ! 
‘alei wydatek.

Jakoś nie może­
my w m uwierzyć. Za przykład po-  j 
da jemy b udkę wr 40, które i  właści­
cielka handluje przecież w takich sa­
mych warunkach, a która odpowiada 
wszelkim wymogom sanitarno-higieni-

c h o m lła  5 la m p , za co m ie s z k a ń c y  u l.  Se­
ro c k ie j są n ie z m ie rn ie  w d z ię c z n i. U lic a  
S e rocka  p ro s i jeszcze  t y lk o  G a zo w n ię  o za 
łoże n ie  o b ie c a n y c h  la m p  na d ru g ie j p o ło ­
w ie  u lic y .  K o m ite t  B lo k o w y  n r . n o  
w ią z a ł ta k ż e  łączność 1 z W y d z ia łe m  M e - 
l io ia c y jn y m  1 p rz y  je g o  p o m o cy  d o p ro w a  
dzono  do p o rz ą d k u  szam ba. O becn ie  K o ­
m ite t  s ta ra  się o lo k a l d la  p rzysz łe g o  
p rzed szko la , d la  w s z y s tk ic h  d z ie c i u lic y  
S e ro c k ie j.

Z in ic ja t y w y  K o m ite tu  B lo k o w e g o , p rz y  
u l.  M a rk o w s k ie j 14, lo k a to rz y  tego dom u  
za zgodą W y d z ia łu  K w a te ru n k o w e g o  za­
k ła d a ją  s p ó łd z ie ln ię  m ie s zka n io w ą . 
D Z IE L N IC O W A  R A D A  N A R O D O W A  W 

O B R O N IE  Ś W IA T A  P R A C Y
O s ta tn io  w ie lu  w ła ś c ic ie l i  p ry w a tn y c h  do 

m ó w  p o  d o k o n a n iu  b a rd zo  p ro w iz o ry c z ­
n y c h  re m o n tó w  s ta ra  się o w y łą c z e n ie  
s w y c h  d o m ó w  spod p a ń s tw o w e j gospodar 
k i  lo k a la m i.  C ie rp ią  na  ty m  o cz y w iś c ie  lo  
k a to rz y , k tó r z y  m uszą w te d y  p ła c ić  po 
k i lk a  ty s ię c y  za m ie szka n ia . D z ie ln ic o w a  
R ada N a ro d o w a  s ta ją c  w  o b ro n ie  św ia ta  
p ra c y , dopuszcza do w y łą c z e n ia  d om u  po 
b a rd z o  s ta ra n n y m  ro z p a trz e n iu  s p ra w y .

z samochodu zupełnie mokrzy.
Jeżeli M Z K  nie stać na nowe „Chaus- 

sony” , to chyba stać na to, aby przy­
najmniej doprowadzić do porządku 
brezentowe okrycia samochodów cię­
żarowych.

Podatkowi 
gruntowemu nie podlegają ogrody, 
których właściciele są zrzeszeni w 
Związku Ogródków Działkowych.

ACH TA CZYSTOŚĆ.
Tegoroczny M :esiąc Czystości zbie­

ga się niestety z zakończeniem roku

Za co i ile trzeba płacić?
Uregulowanie czynności meldunkowych

Sprawa opłat za czynności meldun­
kowe od dawna domagała się uregu­
lowania. Opłaty były pobierane w róż 
nych wysokośc:ach, i często dowolnie 
przez prowadzących meldunki.

W „Dzienniku Urzędowym Zarządu 
Miejskiego“ z dnia 15 czerwca br. 
ukazało się rozporządzenie Prezyden­
ta m. st. Warszawy, które Unormowa­
ło tę sprawę.

Wykonanie przez prowadzących mel

Rejestracja kart na obuwie
Resort Przemysłu, Handlu i Zaopa­

trzenia Zarządu Miejskiego w m. st. 
Warszawie komunikuje, że w  czasie 
od dnia 1 lipca do 20 lipca 1948 r. 
punkty rozdzielcze tekstylne będą reje 
strowały karty odzieżowe na o b u- 
w i e.

Prawo do rejestracji mają tylko te 
osoby, które pracują w zakładzie pra 
cy, uprawnionym do kart odzieżowych, 
przynajmniej od dnia 1 kwietnia 1948 
r., lub są uprawnione do zaopatrze­
nia odzieżowego z innego tytułu ani­
żeli praca w miesiącu lipcu 1948 r.

Już najwyższy czas
Rejestr mieszkańców stolicy na ukończeniu

W y d z ia ł E w id e n c ji L u d n o ś c i Z a rzą du  
M ie js k ie g o  w  m . s t. W a rsza w ie  p ro w a d z i 
o be cn ie  e ne rg iczne  p race  p rz y  u k o ń c z e n iu  
o d tw a rz a n ia  re je s tru  m ie s z k a ń c ó w  s to lic y . i

BMMEM

cznym.
Trzeba do 

chęci.

j Przy u!. Mińskiej
{ powstaną Zakłady Graficzne
I w  d n iu  23 b m . do W y d z ia łu  P rz e m y s łu  

i  H a n d lu  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  m . s t. W a r­
sza w y w p ły n ą ł p r o je k t  b u d o w y  Z a k ła d ó w  
G ra fic z n y c h  p rz y  zb ie g u  u l ic  M iń s k ie j 1 
T e re s p o ls k ie ), zg łoszony p rzez  P a ń s tw o w e  
Z a k ła d y  G ra fic z n e  N r .  2 w  W a rsza w ie .

I P ro je k to w a n a  b u d o w la  b ędz ie  k o m p le k -  
, ,  T T -  sem b u d y n k ó w , z a k ro jo n y c h  na szeroką

tego tylko trochę dOurej  , Sk a lę  z u w z g lę d n ie n ie m  w s z e lk ic h  n o w o - 
(m)  I czesnych  w y m o g ó w  te c h n ic z n y c h . (er)-

TEATRY -  KINA-RADIO
TEATRY

T E A T R  P O L S K I -  K a ra s ia  2) — d z ii  
o godz. 18. P o p is  zespo łów  te a tra ln y c h .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  9U o godz 
19 ,,R. H  In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89 
o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j“ .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  59: 
O godz. 19 „P o c ią g  - W id m o ” .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u r 
to w ska  8): o godz 19 13 re w ta  h u rn o n  
„E x p re s e m  po W a rs z a w ia “ .’

T e a tr  „C O M O id U » "  -  o g o d z in ie  l ł  -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — ..K ró l w łó c z ę ­
g ó w “ .

P O L S K A  Y M C A . -  C o d z ie n n ie  o godz. 
19 k a b a re t l ite ra c k i „A N T  BE. A N I
M E " . w

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 19 —
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) co dz ie n n ie
0 g o d z in ie  19 o raz  w  n ie d z ie lę  o godz. 16
1 19 „J a d z ia  W d o w a “  z L id ią  W yso cką  w  
r o l i  ty tu ło w e j.

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
o  godz. 19.38 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".

K I N A
K in o  A T L A N T IC  * -  (C h m ie łn a  131 -  

„Z a g u b io n e  d n i"  pocz. 14, 16.39, 21.39 Z w . 
Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9) -
„C a s a b la n c a “ , pocz. 13, 13, 19, 21. d la  zw 
zaw . 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  l iż )  -  
„P y g m a lio n " ,  pocz. godz. 13, 15, 17, 21, 
Z w . Z a w ó d . 19.

Kino POLONIA (M a rsza łko w ska  99 
„G a s n ą c y  P ło m ie ń " ,  pocz. 12,39 — 14.45 — 
19,15 — 21,39; d la  Z w . Z a w . godz. 17.

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina  4) — ,U p ro g u  
ta je m n ic y " ,  pocz. 15, 17, 31, d la  zw . za,w. 19.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2> 
„Z e n o b ia " ,  pocz. 15, 17, 21, d la  Z w .
zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk ó w  
ska 112) — P ro g ra m  N r .  33 pocz. o g. 11.

Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 
2) — p ro g ra m  N r  22 pocz. 13, w  n ie d z ie le
i św ię ta  11.

RADIO

P IĄ T E K , 25 cze rw ca  1948 r .

6.80 S y g n a ł czasu, 6.15 D z ie n n ik  p o ra ń ..
6.30 M u z y k a  p o ra ń ., 7.00 W ia d . p o ra ń ., 7.05 
M uz. p o ra n n a , 7.30 M u z y k a  z p ły t ,  8.20 „D a  
le k ie  la ta “  — p ow ie ść , 8.35 M u z y k a , 12.25 
R e c ita l fo r te p .,  18.08 A u d . ro z ry w ., 13.45 
M u z y k a  p ow ażna , 15.30 „C h ro ń m y  p rz y ro ­
dę o jc z y s tą "  —. pog., 15.45 M u z y k a , 16.00 
D z ie ń , p o p o ł., 16.30 M u z y k a , 16.45 A u d y c ją  
d la  c h o ry c h , w  o p ra ć . ks . M . R ękasa, 17.00 
A u d . d la  m ło d z . F ra g m . z o p e ry  „ F l i s "  St. 
M o n iu s z k i, 17.45 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n . 
św ia ta  p ra c y  z W -w y , .18.05 „M u z y k a  P od ­
h a la " ,  18.25 „N a  m u z y c z n e j f a l i " ,  19.00 A ud . 
„S łu ż b y  P o ls c e ", 19.15 „E m a n c y p a n tk i"  — 
pow ieść , 19.30 D z ie ń , w le cz ., 20.00 M u z y k a .
20.30 K o n c e r t  s y m f.. w  w y k .  o r k .  .sym f. 
R ad ia  W ę g ie rsk ie g o , 22.00 D y s k u s ja  na te ­
m a t s z tu k i T . H o lu ją  p t. „D o m  pod O św lę  
c im te m " , 23.00 O s ta tn i«  w ia d ., 23.10 M uz. 
taneczna .

P ra ce  te  za p o czą tko w an e  z o s ta ły  w  u b . 
r .  a n k ie tą  z d n ia  10 lu te g o  1947 ro k u , i  o - 
becn ie  d o b ie g a ją  ko ńca . C a łk o w ic ie  z a k tu  
a liz o w a n y  re je s tr  będ z ie  g o to w y  na  dz ień  
1 w rze śn ia  1948 r .

W  re je s trz e  m ie s z k a ń c ó w  dane  o lu d ­
n ośc i g ru p o w a n e  są na  tz w . „ k a r ta c h  ro ­
d z in n y c h “ . N a k a r ta c h  ty c h  z n a jd u ją  się 
dane, do tyczą ce  m a łż e ń s tw  i  d z ie c i do  la t 
17-tu. Na k a r ta c h  u w z g lę d n io n e  są m ię ­
d zy  in n y m i ta k ie  p o z y c je  ja k  s to su n e k  do 
pow szechnego  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j, z m ia n y  adresu , z m ia n y  s ta n u  C y w il­
nego, d o w o d y  osob is te  i tp .

K a r t  będz ie  u j re je s trz e  m ie s z k a ń c ó w  o- 
k o ło  400 ty s ię c y , w s z y s tk ie  p ra ce  w s tę pn e  
(g ru p o w a n ie  lu d n o ś c i ro d z in a m i, u k ła d a ­
n ie  a lfa b e ty c z n e ) z o s ta ły  ju ż  u koń czo n e . 
K a r ty  o z s ta ły  w y p is a n e  w  60 p roc .

R ó w n o le g le  do p rac  p rz y  re je s trz e  trw a  
ją  p race  p rz y  u z u p e łn ia n iu  tz w . k a r to te ­
k i  te r y to r ia ln e j.  W  k a r to te c e  te j m ieszkań  
c y  za p is a n i są w e d łu g  k o m is a r ia tó w , 
n a zw  u lic ,  n u m e ró w  d o m ó w  i  m ieszkań . 
W  ty m  sp is ie  o dd z ie lo n e  są k a r ty  osób do 
la t  21. Tego  ro d z a ju  z g ru p o w a n ie  p o m o c­
ne je s t p rz y  sp o rzą d za n iu  n ie k tó ry c h  ze­
s ta w ie ń , ja k  n p . w y k a z u  d z ie c i, o b ję ty c h  
obo: w ią z k ie m  s z k o ln y m , l is t y  osób p o d le ­
g a j. cych  szcze p ie n iu  o c h ro n n e m u , czy  też 
w y k a z u  osób, m a ją c y c h  o trz y m a ć  p ie rw sze  
w e z w a n ie  do w o js k a .

dunki czynności meldunkowych jest 
bezpłatne. Prowadzący meldunki, któ­
ry tylko wpisuje do książki meldun­
kowej treść formularzy meldunko­
wych, wypełnionych całkowicie przez 
zainteresowanych, ma prawo pobrać 
jedynie opłatę za druk meldunkowy

Wszelkie informacje ustne są bez­
płatne.

Natomiast czynności, które wykonu­
je prowadzący meldunki w zastęp-
otw’“ LUra+ora, nodlegaia onłatom.
których wysokość ustaliło rozporzą­
dzenie Prezydenta Miasta.

Jeżeli prowadzący meldunki wy­
pełnia formularz meldunkowy za głów 
nego lokatora, ma prawo pobrać o- 
płatę w maksymalnej wysokości 60 
zł., a za formularze meldunkowe po­
zostałych członków rodziny najwyżej 
40 zł.

Bardzo często lokatorzy wypełniają 
niecałkowicie formularze, robią błę­
dy itp. W tym wypadku za uzupeł­
nienie czy poprawienie formularza, 
prowadzący meldunki pobiera opłatę 
w wysokości 20 zł.

Prowadzący meldunki za napisanie 
zaświadczenia, lub poświadczenia toż­
samości na fotografii otrzymuje 30 zł.

Wysokość opłat, pobieranych od in 
walidów, oraz wdów i 'sierot po po­
ległych w obronie państwa, nie może 
przekroczyć 50 proc. wyżej podanych 
stawek.

S ł o j e  i g ą s i o r k i  
na przetwory 

sprzedaje B. S . S. i
u . Kilińskiego 7

szkolnego, co zdaniem radnych, utrud 
nia należyte rozwinięcie akcji. Tym 
niemniej poczyniono już wiele. Roz­
lepiono na klatkach schodowych pla­
katy propagandowe, zorganizowano 
pochód z transparentami^), w którym 
wzięła udział orkiestra Towarzystwa 
„Trzeźwość“! (A może „Trzeźwość“ po 
może!) i wyznaczono nagrody.

ŚWIADECTWA LOJALNOŚCI
Starostwo ma obecnie dużo pracy 

przy załatwianiu świadectw lojalnoś­
c i W Wrydziale Ewidencji Ludności 
daje się zaobserwować ożywienie w 
związku ze wzmożonymi wyjazdami 
warszawiaków na Ziemie Odzyskane. 
Nie wszyscy właściciele zagrożonych 
mieszkań wybierają jednak tę drogę. 
Wielu, szczególnie na Mokotowie bu­
duje bez zezwoleń nocą domki na ku­
rzej nóżce. W ciągu ostatnich trzech 
noc” wyrosły trzy takie domki.

WYROBIENIE SPOŁECZNE
Ludzie radzą sobie jak mogą i po­

magają jedni drugim — to rzecz naj­
ważniejsza. Najlepsze świadectwo wy 
robienia społecznego złożyli: mieszkań

cy, właściciel i Komitet Blokowy do­
mu przy ul. Chełmskiej 12. Dom ten 
w 50 proc. wypalony, lecz zamieszka­
ły, musiał być odremontowany. Właś­
ciciel przystąpił więc do remontu, 
zgadzając się jednocześnie na powrót 
wszystkich starych lokatorów. Lokato 
rzy z sąsiedniego skrzydła domu przy 
jęli na okres remontu tych, którzy mu 
sieli się usunąć. Brawo!

*
Mieszkańcy odległych części Moko­

towa, a więc Siekierek i Służewa mu­
szą dotychczas codziennie wędrować 
po kilka kilometrów piechotą zanim 
dostaną się do najbliższego środka lo 
komocji. Starostwo i DRN zwróciły 
się więc do Z M. z prośbą o urucho­
mienie tutaj autobusów. Odpowiedź 
była pozytywna. Siekierki i Służew 
zbliżą się więc do śródmieścia już w 
niedalekiej przyszłości.

Z wolnych wniosków na podkreśle­
nie zasługują wystąpienia radnych, 
którzy stwierdzili, że w  Mokotowie 
nie buduje się ani jednej szkoły. Nele 
żałoby otoczyć większą opieką izkol- 
nictwo przede wszystkim na Sadybie 
Czerniakowskiej, (w.b.)

Odbudowujemy przem ysł muzyczny

Nowa fabryka instrumentów dętych
p o w s ta je  w  W a rs z a w ie

Przed wojną byliśmy zdani na im- 
rwwf instrmmentów muzycznych. Dwie, 
czy trzy fabryki’ fortepianów zajmo­
wały się raczej tylko njontażem. Dziś 
sytuacja ta uległa radykalnej zmianie. 
Posiadamy przede wszystkim na Zie­
miach Odzyskanych wiele fabryk pia 
nin i fortepianów, a i w  Warszawie 
przystępujemy do budowy nowego, du 
żego zakładu.

TRĄ BK I I  LUTNIE
W najbliższym czasie powstanie w 

stolicy Wytwórnia Instrumentów Dę­
tych i Lutniczych. Zjednoczone Zakła 
dy Przemysłu Muzycznego zakupiły 
już w tym celu kamienicę Patka przy 
ul. Długiej nr 5. Jeszcze w bież. mie­
siącu przystąpi Się tutaj do robót 
wstępnych. Dom przy ul. Długiej nr 5 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
został rozbity, lecz jedynie wypalony. 
Wywiezie Się więc stąd zaledwie 70 m 
sześć, gruzu. Budynek wytwórni in­
strumentów dętych i lutniczych bę­
dzie miał trzy kondygnacje i 8.000 rr. 
sześć, powierzchni pomieszczeń użyt­
kowych. Koszt budowy wyniesie oko­
ło 70 mil. zł.

W pierwszym etapie po uruchomie­
niu, przystąpi się do produkcji trąbek 
sygnałowych, potem zaś kornetów, 
waltorni, fletów, klarnetów i oboi — 
a w dziale instrumentów lutniczych: 
skrzypiec, mandolin, wielonczeli. Je­
żeli chodzi o skrzypce, to trzeba wie­
dzieć, że nasze wytwórnie wykonały

Być czy nie być 
Strawa targowi; La na Grochówie jeszcze nie wyjaśniona

Pr?ymusouo uwięzieni
Niecodzienny widok przedstawiał 

wczoraj korytarz w Zarządzie M ie j­
skim. Tam, gdzie zazwyczaj czekają w 

kolejce tzw. peten­
ci —  skupiła się 
gromadka dzieci, 
wesoło dyskutują­
cych z sobą- 

Okazało się, ze 
była to wycieczka 
dzieci z Płocka, 
których akurat 

przy zwiedzaniu gmachu BGK „przy­
łapał”  deszcz i mali wycieczkowicze zo­
stali na kilka godzin przymusowo u- 
więzieni.

Nie przejmowali się jednak -tym zbyt­
nio i chwalili sobie mocno gorącą her­
batę, jaką poczęstowano ich z kuchni 
miejskiej. Jedni z niewielu „klientów’ 
— którzy nie narzekał- na przedłuża­
jące się wystawanie w Zarządzie M ie j­
skim. Bo inni.m

Dnia 25 bm. specjalnie wyłoniona 
komisja, składająca się z przedstawi­
cieli Wydziału Administracji Targo­
wisk i Hal, Wydziału Dróg i Mos­
tów Zarządu Miejskiego m. st. War­
szawy, oraz przedstawicieli Rady 
Dzielnicowej, władz sanitarnych i M i­
licji Obywatelskiej — ma przeprowa­
dzić dokładną lustrację targowiska, 
mieszczącego się w kwadracie zam 
kniętym ul. Pustelnicką, Zamieniec- 
ką, Odecką i Komorską i ostatecznie 
zadecydować o losach targowiska.

Komisja inwestycyjna targowiska, 
będąca reprezentacją kupiectwa miej 
skiego, stoi na stanowisku, że bazar 
należy utrzymać.

Targowisko to jest, odosobnione i 
obsługuje poważną ilość mieszkań­

ców Grochowa, którzy zmuszeni byli 
by do korzystania z targowiska 
przy ulicy Podkarbińskiej i Grochow 
skiej.

Targowisko przy ulicy Pustelnic­
kiej plany Biura Odbudowy Stolicy 
przewidują, jako miejsce pod Budowę 
Hali Targowej. Przedstawia się ono 
wprawdzie nieszczególnie w obec­
nym stanie. Przede wszystkim sam 
plac, na którym znajduje się targo­
wisko, jak i przylegle ulice są nieza- 
brukowane. Korrutet Inwestycyjny, 
pragnąc zapobiec likwidacji targowi­
ska, wystąpił z propozycją zabruko­
wania placu i poczynienia na nim od 
powiednich i koniecznych inwestycji, 
kwalifikujących go do stanu używal­
ności.

KsN0 ATLANTIC (godz. 14, 16 30, 21.30, Zw. Zaw. 19
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już własne modele skrzypiec, które 
ujrzymy na Wystawie Ziem Odzyska­
nych.

BRAK FACHOWCÓW
Mimo dającego się odczuwać braku 

fachowców w  dziale wytwórczości in­
strumentów muzycznych, fabryka przy 
ul. Długiej nr 5, pokryje całkowicie 
zapotrzebowanie krajowe na instru­
menty dęte.

Mówiąc o uruchomieniu nowej pla­
cówki wytwórczej przemysłu muzycz­
nego, musimy, specjalnie podkreślać 
ciągle nierozwiązane zagadnienie bra 
ku fachowców w tak popłatnym zawo 
dzie. W związku z tym powstaje py­
tanie, dlaczego Ministerstwo Oświaty 
nie zainteresowało się dotychczas spra­
wą szkolenia fachowców dla przemy­
słu muzycznego.
Przemysł muzyczny ma obecnie przed 

sobą wspaniałe drogi rozwoju.
(w. b.)

W Y C IE C Z K I P T K
W  n ie d z ie lę  d n ia  27 cze rw ca  b r .  P T K  o r 

g a n iz u je  w y c ie c z k ę  do  S e rocka . W  p ro g ­
ra m ie  zw ie d ze n ie  S e rocka  s ta ro ż y tn e j osa 
d y  w  o b rę b ie  d a w n e j k a s z te la n ii p u łtu s ­
k ie j .

W y c ie czka  w y p o c z y n k o w a  z plażowa­
n ie m  i  k ą p ie lą .

Z b ió rk a  na te re n ie  d w o rc a  P K S  p rz y  u l.  
T a rg o w e j o godz. 9,30 o d ja zd  o godz. 10-ej. 
K o s z t p rz e ja z d u  o k o ło  300. — z ł. P ro w a d z i 
p. K o t  K a z im ie rz .

D n ia  27 cze rw ca  w y ru s z y  w y c ie c z k a  
P. T . K .  s z la k ie m  nad  P ilic ą  zw ie d za ją c  
s ta ro ż y tn y  P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i,  w sp a ­
n ia ły  k la s z to r  C y s te rs ó w  w  S u le jo w ie , r o ­
m a ń s k i k o ś c ió łe k  w  In o w ło d z iu , n ie b ie s ­
k ie  ź ró d ło  w  Tom a szow ie  i  S palę. P o w ­
ró t 30 cze rw ca  ra n o . Z a p is y  w  b iu rz e  
P . T . K . w  godz. 14-ej do  19-ej. W yc ie cz ­
k ę  p ro w a d z i p . K o n s ta n ty  T y n ic k i.  
P O W O Ł A N IE  S T O ŁE C Z N E G O  K O M IT E T U

B IB L IO T E C Z N E G O
P re z y d iu m  s to łe c z n e j R ad y  Narodowej 

m . s t. W a rs z a w y  p o w o ła ło  S to łe c z n y  K o ­
m ite t  B ib lio te c z n y .

p ie rw s z e  pos iedzen ie  S to łecznego  K o m i­
te tu  B ib lio te c z n e g o  odbędz ie  s ię  d n ia  jg  
cze rw ca  rb . w  B iu rz e  R a d y  N a ro d o w e j, 
A l.  G en . S ik o rs k ie g o  7 (A P ) o godz. 9-eJ 
ra no .

N O W A  J E Z D N IA  
- N A  U L . M IC K IE W IC Z A

W y d z ia ł D ró g  i  M o s tó w  Z a rzą du  M ie j­
sk iego  m . s t. W a rs z a w y  ro zpo czn ie  w  n a j­
b liż s z y m  czasie p race  zw iązane  z u ło że ­
n ie m  Jezdn i a s fa lto w e j na Ż o lib o rz u .

Je zd n ia  i  c h o d n ik i zostaną u ło żo n e  Ba 
u l.  M ic k ie w ic z a  od u l ic  G en. Z a ją czka  do 
P i. W ilso n a . R o b o ty  p rz e w id z ia n o  są na 
o k res  o k o ło  3-ch  m ie s ię c y  p r*Y  c * y m  
ko sz t ic h  w y n ie s ie  25 m il.  z ło ty c h .

W iększe  ro b o ty  p rz e w id u je  Wydział 
D ró g  i  M o s tó w  po  o trz y m a n iu  o k o ło  jg  
ty s . m . k w . p ły t  c h o d n ik o w y c h  zamówio­
n y c h  w  b e to n o w n ia c h . <D)

K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  N A
P O L IT E C H N IK Ę

T o w a rz y s tw o  B ra tn ie j  P o m o cy  Studen- 
tó w  P o lite c h n ik i organ izu je  w  o k res ie  0(j 
L V IT I. do 5.IX .  b r .  k u rs  p rz y g o to w a w c z y  
do e g za m in ó w  k o n k u rs o w y c h  na w s z y s tk ie  
w y d z ia ły  P o lite c h n ik i.  Z a p is y  w  d n ia ch  
od 15.V I  — 27.VIJ. b r . p rzy jm u je  sekreta­
r ia t  T o w a rz y s tw a  B ra tn ie j  P o m ocy  s tu ­
d e n tó w  P o lite c h n ik i W arszawskie j, u l, k o
szykowa 80, w godzinach 10 — W codzien­
nie,
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7-my dzień procesu Buehlera

Tak realizował się hitlerowski
likwidacji narodu polskiego

plan
Zeznaje świadek Józef Lipczyński, 

który w czasie okupacji pracował w  
krakowskim Arbeitsamcie, Świadek o- 
powiada o głodowych zarobkach pra­
cowników Polaków w firmach niem-e 
ckich, o zarobkach dziennych, nie wy 
starczających nawet na pół kg Chle­
ba. Pracownikowi nie wolno było od 
mówić pracy nocnej, ani też w dni 
świąteczne. Urlopy zasadniczo nie ist­
niały. Wynagrodzenie Żydów było o 
50 proc. niższe, przy czym, jeżeli do 
Polaków stosowano tzw. obowiązek 
pracy, to w  stosunku do Żydów — 
przymus pracy.

Wskutek tych warunków stan zdro­
wia wszystkich pracowników był ka­
tastrofalny.

PLAN ZAGŁADY
Prokurator Sawicki dla poparcia 

swej tezy, że wszystko, co się działo 
W Guberni Generalnej, było wyko­
naniem przemyślanego w najdrob­
niejszych szczegółach planu, zgłasza 
szereg dokumentów.

Prokurator odczytuje notatkę Fran­
ka, którą sporządził on po odbytej z 
Hitlerem konferencji w r. 1940. H i­
tler wyraził się wówczas, że najgor­
szy niemiecki robotnik musi zarabiać 
o wiele więcej, niż najlepszy robotnik 
polski z G.G. Niemiec pracować będzie 
najwyżej 8 godzin dziennie, Polak, na 
wet gdyby pracował 14 godzin, mu­

si zarobić mniej, niż Niemiec. Hitler 
oświadczył, że Generalne Gubernator 
stwo będzie zbiornicą niewykwalifi­
kowanych robotników.

O metodach, jakimi Niemcy dąży­
li do tego celu, mówią projekty Him  
mlera: „Polacy powinni być wycho­
wywani, w takich szkołach, gdzie nau 
czonoby ich liczyć tylko do 500“. Póź 
niej Himmler zmienił swój projekt, 
uważając, że wystarczy, aby Polak na 
uczył się liczyć do 25.

Dalszy dokument, zawierający szcze 
gółowe plany polityki w GG głosi, że 
w ciągu 30-tu lat ani jeden Polak nie 
powinien pozostać na terenach oku­
powanych.
W YSIEDLENIE Z ZAMOJSZCZYZNY

W siódmym dniu rozprawy Trybu­
nał, przesłuchuje w dalszym ciągu 
świadków. Pierwszy zeznaje świadek 
Mieczysław Budzioch, który opowiada 
o akcji masowego wysiedlania lud­
ności polskiej z Zamojszczyzny.

Na rynku stłoczono ludność całego 
miasteczka wraz z dziećmi, zmusza­
jąc ją do czekania do godziny osiem­
nastej, do chwili przybycia władz nie 
mieckich i komitetu ukraińskiego. 
Wszystkich zebranych stłoczono do Sa 
mochodów ciężarowych, nie pozwa­
lając im zabrać ręcznego bagażu. Sa­
mochodami przewieziono ludność mi a 
steczka do Zamościa, do obozu, gdzie 
przedtem byli radzieccy jeńcy wojen-

Goście francuscy u łódzkich włókniarzy
na obchodzie 100-lecia Wiosny Ludów

Do Łodzi przybyli w  dniu 23 bm. 
zaproszeni przez Ogólnopolski Komi­
tet Obchodu 100-lecia „Wiosny Lu­
dów“ prof. Sorbony Auguste Cornu 
oraz poseł do parlamentu francuskie­
go, redaktor pisma „Démocratie Nou­
velle“ i członek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii p. J- Berlioz.

W godzinach popołudniowych w sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kul­
tury odbyło się uroczyste zgromadze­
nie. Widownię szczelnie wypełnili 
przedstawiciele świata pracy, szczegół 
nie licznie reprezentowani byli robot­
nicy łódzkich fabryk włókienniczych. 
Zgromadzenie zagaił w imieniu Woje 
wódzkiego Komitetu Obchodu 100-le­
cia „Wiosny Ludów“ dr W. Łukasze­
wicz, który powitał gości francuskich. 
Dr Łukaszewicz zapoznały następnie 
słuchaczy w referacie swoim z rolą 
Polaków w ruchu rewolucyjnym we 
Francji.

Red. Berlioz w dłuższym przemówię 
idu wspomniał o tradycyjnych sympa 
tiach pomiędzy demokracją francuską 
i demokracją polską, sympatiach, któ­
rymi darzy naród francuski dzisiejszą 
Polskę

W obliczu groźby nowej odbudowy 
militaryzmu niemieckiego Francja mu 
si walczyć o ponowne odzyskanie 
prawdziwej niepodległości. Naród 
francuski bierze przykład z Polski, a 
przede wszystkim z jej klasy robotni­
czej. Naród francuski pragnie zmiany 
polityki, przyjaźni braterskiej z naro­
dami słowiańskimi, z ZSRR na czele, 
jedności proletariatu francuskiego i 
polskiego. Dążmy — zakończył mówca 
— do realizacji hasła Adama Mickie­
wicza „Solidarność wolnych narodów 
Europy".

Zebrani entuzjastycznie reagowali 
na przemówienie red. Berlioza, bijąc 
brawa i  wznosząc okrzyki na cześć 
robotników francuskich, przyjaźni poi 
sko -  francuskiej, Komunistycznej 
Partii Francji i jej wodza Maurice 
Thoreza. ,

W dalszym ciągu pobytu swego w 
Łodzi goście francuscy podejmowani 
byli przez Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko -  Francuskiej w mieszkaniu Zofii 
Nałkowskiej, nawiązując kontakty z 
uczonymi łódzkimi.

ni.
W obozie wszyscy wpędzeni zosta­

li do baraków. Przedtem władze o- 
bozowe przeprowadziły rewizję, żabie 
rając mąkę, wódkę, tłuszcze i w ogó­
le wszystko, co przedstawiało jakąkol 
wiek wartość. Uwięzionym w bara­
ku nie dostarczono żadnej żywności i 
następnego dnia stawiono ich przed 
komisją, która segregowała ich na 
tych, którzy mają być wywiezieni do 
Niemiec, oraz na tych, którzy ze wzglę 
du na wiek, lub zły stan zdrowia 
mieli pozostać w obozie. Na drugi 
dzień rozpoczęło się odbieranie mat­
kom dzieci od lat czterech do dzia 
sięciu. Po dokonaniu tego roz­
działu, baraki ogrodzono gę­
stą siecią drutu kolczastego, a 
gdy ktoś się do tego drutu zbliżał, 
chcąc choć z daleka zobaczyć swych 
bliskich, komendant obozu Artur 
Schütz szczuł olbrzymim buldogiem.

Warunki wyżywienia w obozie by­
ły potworne. Na 14 osób przydziela­
no na dobę bochenek chleba. Rano 
dostawali uwięzieni wodę, zabarwio­
ną na brązowo, a o godzinie 6-tej wie 
czorem talerz zupy ze zgniłych karto­
fli. Dwa tysiące litrów zupy gotowa­
no na dwóch końskich łbach. Uwię­
zionym dokuczał również brak jakich 
kolwiek naczyń na pożywienie. Doszło 
do tego, że za puszkę po konserwach 
dawano marynarkę, lub spodnie. Wa­
runki sanitarne były okropne. Ro­
bactwo nie dawało nikomu zasnąć, 
a zwłaszcza dzieciom. Mieszkańcy 
baraków byli tak stłoczeni, że poło­
żenie się na podłodze było zupełnie 
wykluczone. Z Sufitu lała się bez 
przerwy woda.

„W IELCY REALNI POLITYCY"
Świadek zapytany przez prokurato­

ra stwierdza, że całą akcję wysiedla­
nia w Zamojszczyźnie i Hrubieszow­
skim przeprowadzała komisja wysie­
dleńcza, w skład której wchodzili cy­
wilni urzędnicy G.G.

Prokurator Sawicki zgłasza doku­
ment, ujawniający, że Frank uzgod­
nił akcję wysiedlania z Himmlerem. 
Z 'nnego dokumentu wynika, że ge­
neralny gubernator rozmawiał w  
związku z tym z Hitlerem. Hitler ob­
darzył go wówczas mianem „wielkie­
go, realnego polityka wschodu".

Oskarżony tłumaczy się, że nie znał 
tych dokumentów. Był rzekomo tak 
przeładowany pracą, że nie miał cza­
su na czytanie każdego protokółu.

Dokumenty, zgłoszone następnie 
przez sędziego Zembatego, potwier­
dzają tezę oskarżenia, iż wysiedlenie 
odbyło się na skutek skoordynowa­
nych -keji władz administracyjnych
i Poijeil ___

Oskarżony twierdzi, że od początku 
okupacji przeciwstawiał się zarządze­
niom okupacyjnym, o ile były nieludz

Uczeni radzieccy
interesują się historia Polski

. . . . _ . < . r»__ . « ś l i n i ł  n r tć i in f tń r

kie, okruie i niesprawiedliwe.
Sędzia Cieśluk: A więc oskarżony 

przyznaj, że były takie zarządzenia?
Oskarżmy: Tak jest.
SędziaCieśluk: A co oskarżony mo­

że powidzieć o ludziach, którzy wy­
dawali t zarządzenia? Oskarżony wie, 
że pochdziły one od przywódców hi­
tleryzm?

Oskażony: Nie zauważyłem wów­
czas, aly istniał jakiś szczególny zwią­
zek mędzy tymi przestępcami a Sy­
stemen narodowo - socjalistycznym. 
Uważaem, że zbrodni dopuszczają się 
poszczigólni ludzie, jak np. Globocnik.

Sędza Cieśluk: A w jaki sposób dzi 
siaj oikarżony ocenia ten system?

Oskażony: Uważam, że był barba- 
rzyńsh.

Sędda Cieśluk: A jak oskarżony oce­
nia kerowników tego systemu?

Oskarżony: To byli przestępcy.
Sętfeia Cieśluk: Czy do przestępców 

zaliczy również oskarżony Hitlera i  je­
go najbliższych współpracowników? 
Czy tch również oskarżony potępia, 
jako przywódców i kierowników tego 
systemu?

Oskarżony: Tak.
W dalszym ciągu rozprawy przesłu­

chano świadka Janusza Brandta, któ­
ry «powiedział Trybunałowi o mor- 
derswach, dokonywanych przez Ge­
stapo na ludności żydowskiej w  ma­
łych miasteczkach, jak np. w Żółkiew­
ce pow. Krasnystaw. • Świadek opisał 
również straszne warunki żywnośco- 
we i sanitarne, panujące w  obozie 
przejściowym dla wysiedlonych w  Za­
mojszczyzny w  Zwierzyńcu.

Zainteresowanie historią Polski w 
ZSRR datuje się od dawna i nie ogra 
nicza się do poszczególnych zagadnień, 
lecz dąży do ujęcia całokształtu dzie­
jów Polski. Rzecz prosta, wiele miej -  
sca pośw:ęca się tym momentom w 
dziejach obu państw, w których zary­
sowywały się możliwości i elementy 
współpracy.

W ostatnim numerze „Woprosy Istcr 
rii" — organu radzieckiego Instytutu 
Historii Nauk ZSRR znajduje się ar­
tykuł Koroluka, młodego historyka, 
współpracownika zmarłego niedawno 
akademika Piczety, „Spotkanie w Bir 
żach i pierwsze rozmowy w sprawie 
sojuszu polsko -  rosyjskiego". A rty ­
kuł ten stanowi część przygotowywa­
nej do druku większej pracy „Wybór 
Augusta I I  na tron polski i przystąpię 
nie Rzeczpospolitej do wojny północ» 
nej w 1697 — 1704 r.".

Praca ta oparta na niezmiernie cie­
kawych dokumentach, stanowiących 
raclfwum dawnego rosyjskiego M ini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, z któ 
rych duża część nie była jeszcze n i­
gdy publikowana, będzie stanowiła o- 
gromnie ciekawy przyczynek do oma _ 
wianego okresu.

Drugi artykuł poświęcony Polsce 
„Dekabryści a sprawa polska“ — pra 
ca leningradzkiego historyka Bekkera 
również zawiera niepublikowane n i*  
gdzie dokumenty, pochodzące z Cen -  
tralnego Archiwum Historycznego 
ZSRR. Szczególnie dla nas ciekawe są 
w niej cytowane przez autora wypo­
wiedzi adiutanta W. Ks. Konstantego, 
dekabrysty Łunina, który, co prawda 
bezskutecznie, usiłował przeciwdziałać 
terrorystyczno - szpiclowskim meto­
dom ponurej pamięci Nowosilcowa.

Trzecim artykułem o Polsce jest ar­
tykuł prof. Szustera „Powstanie po­
znańskie 1848 r oparty głównie na 
źródłach polskich, analizujący wnikli­
wie i głęboko całą gamę sprzeczności, 
jaka panowała między patriotycznym i 
demokratycznym stanowiskiem mas 
chłopskich a chwiejnością, ugodowoś -  
cią szlachty z jednej strony i wyraźną 
zdradą narodową magnaterii z dru -
gie.i. , . . .

Przy okazji nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że w Instytuc;e Slawisty­
ki Akademii Nauk ZSRR jest przygo 
towywany do druku „Zarys historii 
Polski“, zapoczątkowany jeszcze przez 
Piozetę. Dzieło to obejmuje okres od 
X  w. do czasów najnowszych.

Nowe banknoty 20-złolowe
Komunikat Norodowego Banku Polskiego

- Narodowy Bank Polski zawiadamia, 
że z dniem 1 lipca br. wprowadza do 
obiegu nowe bilety bankowe 20-złoto- 
we IX emisji z datą Warszawa, 15 ma­
ja 1946 r. podpisane przez Prezesa, 
Naczelnego Dyrektora i Skarbnika.

Bilety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym, z odcieniem jasno- 
kremowym i bieżącym znakiem wod­
nym, przedstawiającym dużą stylizo­
waną literę „W‘‘.

KONKURS KOMPOZYTORSKI
na utwór poświęcony pamięci Chopina

Wymiar nowego biletu 20-zlotowego 
wynosi 158 X 84 mm.

Całość utrzymana jest w kolorze: bo 
ki zielonym, przechodzącym ku środ­
kowi w brązowy i różowo -  fioletowy.

Oznaczenie serii ł numeracji wyko­
nano w  kolorze karminowo -  czerwo­
nym.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol­
ski zaznacza, że znajdujące się dotych 
czas w obiegu bilety 20-złotowe emisji 
1944 r. są nadal prawnym środkiem 
płatniczym i obiegać będą na równi z 
biletami nowej emisji.

--------- oOo---------

Komitet Wykonawczy „Roku Chopi 
nowskiego 1949“ i Związek Kompozy­
torów Polskich ogłaszają konkurs 
kompozytorski na utwory solowe, ka­
meralne, symfoniczne i wokalne.

Kompozycje te powstać mają dla 
uczczenia pamięci Fryderyka Chopi­
na w  związku z setną rocznicą jego 
zgonu.

Przedmiotem konkursu mają być u- 
twory muzyczne w formie dowolnej: 
na fortepian solo, kameralne, pieśni 
z towarzyszeniem fortepianu lub or­
kiestry do tekstów literackich z wiąza 
nych z życiem lub twórczością Chopi 
na, symfoniczne lub fortepianowe z 
orkiestrą.

Przewidziane są nagrody:
w  strupie a. I  nagroda — 150.000 zł. 

I I  — 100.000 zł, I I I  — 75.000 zł, 3 wy­
różnienia po 50.000 zł.

W grupie b, I  nagroda — 150.000 zł,
I I  — 125.000 zł, I I I  — 100.000 zł.
W grupie c. I  nagroda — 100.000 zł,

I I  — 75.000 zł, I I I  — 50.000 zł.
W  grupie d. I  nagroda 175.000 zł,

I I  — 150.000 zł, I I I  — 125.000 zł.
Skład Sądu Konkursowego stano­

wią: Zbigniew Drzewiecki, Zygmunt _ 
Latoszewski, Jerzy Lefeld, Zofia Lis- Bank 
sa, Piotr Perkowski, Stanisław Szpi- 
nalski.

Kompozycje przepisane przez ko­
pistę w  zalakowanych kopertach opa 
trzonych godłem, z drugą wewnątrz 
zalakowaną kopertą z nazwiskiem i 
adresem kom piytora należy nadsyłać 
do dnia 15 marca 1949 r. pod adresem 
Z w iązku  K om pozytorów  Polskich,
Sąd Konkursowy, Warszawa, ul. Mło 
dzieży Jugosłowiańskiej 2.

Wynik konkursu zostanie ogłoszo­
ny dnia 15.4.1949 r.

Pół miliarda złotych
na zakup obuwia dla wsi

W najbliższym czasie spółdzielczość 
wiejska rozpocznie wielką akcję za­
opatrzenia wsi w obuwie. Na ten cel 

Gospodarstwa Spółdzielczego 
przyznał powiatowym związkom spół­
dzielni gminnych i  gminnym spół­
dzielniom „Samopomoc Chłopska“ 
trzymiesięczny kredyt w wysokości 
500 milionów złotych.

Kredyt ten uruchomiony będzie w 
miarę zakupywania obuwia i prolon­
gowany. Umożliwi to spółdzielniom 
kilkakrotny obrób przyznaną sumą kre­
dytu.

PRZETARG
Instytut Techniczny Lotnicwa ogłasza prze­

targ nieograniczony na budowę hamowni Nr 14 
dla IT L  na Okęciu.

Informacje i podkładki w  ITT, — Okęcie, 
Szosa Krakowska w godzinach biurowych 
pok. Nr. 4.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 lipca 1948 r. 
o godz. 10.30 pok. Nr. 4. 1951-K

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Przemysłu 
Metalowego we Wrocławiu 

ul. Poznańska 18
przyjmuje zapisy uczniów od 1 3 lipca.

Złożyć podanie, życiorys, metrykę urodzeni^ 
świadectwo szkolne (ukończenia 7 klas lub 
ukończenia Gimnazjum Przemysłowego) za­
świadczenie czynnika społecznego, świadectwo 
lekarskie.

Egzaminy: Szkoła Przemysłowa i  Gimnazjum 
Wydział Mechaniczny i Stolarski 

5 lipca godzina 8 
Liceum Przemysłu Metalowego 
Wydział Mechaniczny — 7 lipca godzina 8. 
Uczniowie otrzymują stypendium. 1958-K

Wydział Aprowizacji komunikuje, że osobom 
uprawnionym do zaopatrzenia kartkowego, któ­
re urodziły się w  latach od 1888 r. do 1943 r. 
włącznie, karty zaopatrzenia (nie wyłączając 
kart „Roi“) na m-c sierpień br. mogą być wy­
dane tylko pod warunkiem przedstawienia do­
wodów, stwierdzających poddania się szczepie­
niom ochronnym przeciwko durowi brzuszne­
mu, względnie zwolnienia od tych szczepień“.

60-Ko

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w War­
szawie ogłasza niniejszym przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót dodatkowych insta­
lacyjne» - wodociągowych dla mycia samocho­
dów w garażu Pocztowego Urzędu Przewozo­
wego przy ul. Ratuszowej N r 7/9 w Warszawie.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 6 lipca 1948 
roku o godz. 10-ej w  Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie, przy ul. Sw. Bar­
bary Nr. 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych na wydanych przez Dyrekcję 
formularzach ofertowych w  zapieczętowanych 
kopertach opatrzonych napisem „Oferta na wy­
konanie robót dodatkowych instalaeyjno-wodo- 
ciągowych dla mycia samochodów w garażu 
Pocztowego Urzędu Przewozowego przy ul. Ra­
tuszowej 7/9 w Warszawie“ do skrzynki oferto­
wej Dyrekcji w  miejscu ul. Sw. Barbary 2, 
umieszczonej na I  piętrze.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Dyr. Okr. P. i  T. w  
Oddział Budowlany, I I I  piętro pokoj Nr. 24 ou 
godz. 9-ej do 13_ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu oferenta bez względu na cenę, 
częściowego wykorzystania oferty oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. 1954-K

ZARZĄDZENIE
Na podstawie zarządzenia Ministra Admini­

stracji Publicznej oraz Ministra Ziem Odzyska­
nych z dnia 20 marca 1948 r. wydanego w  po­
rozumieniu z Ministrem Rolnictwa i Refonn 
Rolnych w  sprawie przeprowadzenia spisu 
zwierząt gospodarskich oraz na podstawie art. 
15 dekretu z dnia 31 lipca 1946 r. o organizacji 
statystyki państwowej i o Głównym Urzędzie 
Statystycznym (Dz. U.R.P. Nr. 41, poz 239) w  
brzmieniu art. 1 dekretu z dnia 22 października 
1947 r. (Dz. U.R.P. Nr. 65. poz. 393) oraz § 1 i  5 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 22 
czerwca 1932 r. o statystyce produkcji rolnej 
(Dz. U.R.P. Nr. 27, poz. 255) w brzmieniu usta­
lonym rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
2 lipca 1936 r. (Dz. U.R.P. Nr. 52 poz. 371).

Zarząd M iejski m. Olsztyna zarządza reje­
strację zwierząt gospodarskich (konie, bydło, 
trzoda chlewna, owce, kozy, króliki, drób itp.).

Wszyscy posiadacze wyszczególnionych zwie­
rząt gospodarskich na terenie m. Olsztyna obo­
wiązani są zgłosić je w  Zarządzie Miejskim 
(Referat Rolny) pokój Nr. 100

od dnia 1 do 15 lipca 1948 roku.
Winni nie zastosowania się do niniejszego 

zarządzenia karani będą w trybie karno - ad­
ministracyjnym grzywną do 30.000 zl i aresz­
tem do 3 miesięcy lub jedną z tych kar na pod­
stawie art. 13 dekretu z dnia 31. 7. 1946 roku 
(Dz. U.R.P. Nr. 41, poz. 239).

PREZYDENT m. OLSZTYNA  
w.z. Smoleński 
Wiceprezydent

68—Ko

Wydział Zdrowia U.W . Białostockiego zaan­
gażuje na okres jednego roku, od 1 września 
1948 r. trzech absolwentów medycyny ewentu­
alnie jednego studenta lub studentkę medycyny 
do pracy w  Akcji Szczepienia B.C.G.

Warunki pracy i  płacy do omówienia w  Wy­
dziale Zdrowia U.W. w  Białymstoku w Ref. do 
Walki z Gruźlicą, pokój Nr 85.

Zgłaszać się natychmiast.
Za Wojewodę

Naczelnik Wydziału Zdrowia 
(Dr. W. Staslewłcz)

85-KB

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Ol­
sztyńskiego w Olsztynie ogłasza przetarg nie­
ograniczony na odbudowę budynku leśniczówki 
Djąbla Góra, Nadleśnictwo Budziska.

Oferty w  podwójnych zalakowanych koper­
tach bez znaku firmowego z napisem: „Budy- 
nek Leśniczówki Djabla Góra“ należy składać 
w  Biurze Technicznym D.L.P. pokój N r 78 do 
dnia 12 lipca 1948 r. do godz. 11.00. Do oferty 
należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacenie 
wadium w  wysokości \%  sumy ofertowej. Wa­
dium winno być wpłacone w  kasie Dyrekcji 
przy Al. Wojska Polskiego Nr. 13 w  Olsztynie. 
Otwarcie ofert nastąpi w  Biurze Technicznym 
D.L.P. pokój Nr. 78 w  dniu 12 lipca o godzi­
nie 12.00.

Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów 
i bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, oraz prawo prze 
prowadzenia dodatkowego przetargu ograniczo­
nego lub pisemnego między wybranymi oferen­
tami. 65_Ko

Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
Przemysłu Metalowego we Wrocławiu

ulica Poznańska 18 
Poszukuje dla Gimnazjum i Liceum 
Dyrektorów .
Wykładowców z pełnymi kwalifikacjami fizy­

ki, chemii, matematyki, rysunków technicznych, 
j. polskiego, historii, nauk społecznych, ćwic eń 
cielesnych i PW.

Inżynierów mechaników i elektryków. 
Warunki bardzo d o b re ._ _ ^ _ _ -^ _ _ U jj |8 -K |

PRZETARG

Instytut Techniczny Lotnicwa ogłasza prze­
targ nieograniczony na budowę garażu Nr. 2 
na Okęciu.

Informacje i podkładki w IT L  pok. Nr. 4 w 
godzinach biurowych.

Otwarcie ofert w dniu 1. 7. 1948 r. o godzi­
nie 10 30 w  ITT, na Okęciu Szosa Krakowska.

1952-K

„SPOŁEM“ Okręgowy Oddział Spożywczy w 
Warszawie, Stalowa 77 podaje do wiadomości, 
że z powodu sporządzania remanentów będą 
zamknięte: magazyny drobnicowe przy ul. Sta­
lowej 77 w dn. 26 — 30 czerwca, zaś magazyny 
mączne i solne będą zamknięte tylko dn. 30 
czerwca 1948 r.

Magazyny wolnorynkowe pozostałych Skład­
nic będą zamknięte w dn. 27 — 30 czerwca 
1948 roku. 1948-K

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w W -wie, ul. M l. Jugosłowiańskiej 18

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie czynności spedycyjno - transpor­
towych i składowania towarów na terenie mia­
sta st. Warszawy.

Bliższych informacji oraz podkładki przetar­
gowe można otrzymać w Wydziale Administra­
cji Oddziału, pokój Nr. 24 w  godzinach urzędo­
wych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na wykonanie czynności spedy­
cyjnych i składowania towarów“ należy skła­
dać w Wydziale Administracyjnym Oddziału 
do dnia 9 lipca rb. godz. 12_ta.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 lipca rb. o 
godz. 12.

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu, 
bez podania powodów i obowiązków ponosze­
nia jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

1950-K

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  - sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t 49 N o w a k . 43S

PRA CA
Z A O FIA R O W A N A

O R G A N IZ A T O R Z Y  k o lp o r ­
ta ż u  k s ią is k  ro ln ic z y c h  na 
w s i p o trz e b n i od zaraz. 
Z g łosze n ia  C e n tra ln a  K s ię ­
g a rn ia  Ro n icza  W -w a , A l.  
J e ro z o lim s k ie  63. godz.
13 — 14. 518

ZGUB
3 -
i ty m aZ G U B IO N O  le g ity m a c ję  w y

d aną  p rzez  Z w ią z e k  P ra ­
c o w n ik ó w  S a m orzą d u  T e ry  
to r ia ln e g o  i  U ży te czn o śc i 
P u b lic z n e j w  P o lsce  na 
n a z w is k o  W ó j c i k  Z d z i  
sław . 517

OWOCE — W ARZYW A  
Z IE M N IA K I W NIEOGRANICZONYCH  

ILO ŚCIACH
poleca

Spółdzielnia Owocarsko - Warzywna 
„Samopomoc Chłopska"

Warszawa, ul. Koszykowa 65, teł. 872-88 
Praga, ul. Radzymińska 6 teł. 43-26

1864-K

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Ol­
sztyńskiego w  Olsztynie ogłasza przetarg nie­
ograniczony na odbudowę budynku Nadleśnic­
twa Budziska.

Oferty w podwójnych zalakowanych koper­
tach bez znaku firmowego z napisem „Budy­
nek N-ctwa Budziska“ należy składać w  Biurze 
Technicznym D.L.P. pokój Nr. 78 do dnia 12 
lipca 1948 r. do godz. 10.00.

Do oferty należy dołączyć kw it depozytowy 
na wpłacenie wadium w wysokości 1% sumy 
ofertowej. Wadium winno być wpłacone w  ka­
sie Dyrekcji przy Al. Wojska Polskiego Nr. 13 
w Olsztynie. Otwarcie ofert nastąpi w  Biurze 
Technicznym pokój Nr. 78 w  dniu 12 lipca 1948 
roku o godz. 11.00.

Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów 
i bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, oraz prawo prze­
prowadzenia dodatkowego przetargu ograniczo­
nego lub pisemnego między wybranymi ofe­
rentami. 87-Ro

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję : 
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o , P P R  
N r .  51539; na n a z w is k o  
S t r y k o w s k i  S t a n i ­
s ł a w .  516

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  o f l  
ce rską  se r. 0022 N r  0102 na 
nazw . K ra s o w s k i K a ro l 
p o r. — w  d n iu  8.VI.1948 r .  w  
p oc ią g u  S u w a łk i — B ia ły ­
s to k  m ię d z y  s ta c ją  P a p ie r­
n ia  — R a czk i. 83-K B

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  N r .  588239 na  nazw . 
Iw a n iu k  B a z y l syn  E m e lja  
na  zam . w ie ś  K le jn ik l  gm . 
N a re w  p o w . B ie ls k -P o d la -  
s k i- 86 -K B

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty : 
le g ity m a c ję  P P R , Z W M  i  
ZS C h, k a r tę  re je s tra c y jn ą  
R K U , w e z w a n ie  na k o m is -  
ję  W o js k o w ą  na  n azw . Sej 
n o ta  B a z y l syn  S te fa n a  
zam . w ie ś  K le jn ik l  gm . N a ­
re w , p o w . B ie ls k -P o d la s k i. 
__ ___________  87-K B

F A C H O W A  N A P R A W A  
M A S Z Y N  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
M e c h a n ik  G rz e rh o c lń s k l 

W arszaw a, Z ło ta  N r  46 
Telefon 8 - 3 4 5 8

K a r m e l a r z a
ssmetfzielnego

poszukujemy od zaraz
Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne kierować do 

Państwowej Fabryki 
Czekolady i Cukrów
»Goplana*

Poznań, Wawrzyńca 11 
Warunki według umowy. 
___________ 1939 K
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Olle
w

. ^  stąp wyścigu kolarskiego „Tour 
ue Pologne" Gdynia — Słupsk (110 
-im) zakończył się triumfem szwedz­
kiego kolarza Olle Perssona, który po 
wspaniałym finiszu pierwszy wpadł 
na metę w Słupsku, wyprzedzając o 
grubość gumy następnego zawodnika 
Weglendę.

Etap Gdynia — Słupsk, mimo krót­
kiego dystansu, był bardzo trudny ze 
względu na zły stan dróg oraz silny 
w;atr. Toteż szybkość przeciętna na 
tym etapie była znacznie mniejsza 
n:z na poprzednich i nie przekraczała 
c0 km'godz.

Szwedzi w dalszym ciągu nadawali 
tempo wyścigowi, a sukz-c Perssona 
zwię.-csza fakt. że po defekcie gumy 
Ł *  C° straci} k;ik:) cennych minut), 
dolał po 4.0-kUometrowym pościgu 

dojsc do czołówki, którą już nie opuś- 
u az do końca etapu, wygrywając po 

bardzo ostrym finiszu.
Walka na trasie staje się coraz bar- 

aziej zacięta. Po drugim etapie ubyło 
iuz 15 zawodników i na starcie w Gdy 
ni stanęło tylko 52 kolarzy. Jednakże 
r na etapie Gdynia — Słupsk mimo, 
ze. jest on najkrótszy w  wvśc!eu — 
defekty były bardzo liczne. k L *  Rzeź 
mcki, O Persson i Publicky — przebi 
łają gumy. Bukowski i Nowoczek ła­
mią rowerjy, jednakże zamieniają je 
na nowe i biorą dalej udział w wyści

Na 17 kim. Pavlas, Kerble f  Iw a­
nowski wpadają na siebie, lecz kraksa 
ta kończy się szczęśliwie i zawodnicy 
jadą dalej.

Druga „kraksa" zdarzyła się na 79 
kim Kiss przewrócił się, a na leżące­
go Węgra wpadł Kapiak, Komorni- 
czak, Persson, Widerwall, Hadl i Pub- 
Jicky. Zawodnicy odnieśli lekkie obra 
z®“ la’ Jednakże wyścig kontynuował; 
dalej. Tylko Komorniczak pozostał w 
tyle, ponieważ złamał koło.

Do Słupska wpada grupa 14 kola­
rzy, których prowadzi Kapiak. Ostre 
zakręty w mieście powodują nowe 
wypadki. Wywraca się Wrzesiński tra 
cąc cenne .sekundy przed metą. Na in 
nym zakręcie Stolarczyk wpada na 
Kapiaka, który wydawało się był pew 
nym zwycięzcą etapu. Obaj kolarze 
wywracają się i Kapiak dojeżdża do 
mety na scentrowawym kole dopiero

Nowy
rekord świata w pływaniu

600 m -  9:46,6
■ Najlepszy obecnie pływak japoń­
ski Turuhaski, ustalił w  Tokio nowy 
rekord świata na dystansie 800 m. sty 
lem dowolnym. Turuhaski przepłynął 
ten dystans w czasie 9:46,6. Dawny 
rekord należał da Amerykanina Smi­
tha i wynosił 9:50,9.

Japończyk zamierza obecnie zaata­
kować rekord na 400 iń Stylem do­
wolnym.

Persson wygrywa I I I  elan
ijTour de Poloęnetł
w ®ieik nadal leaderem wyścieu

:go „Tour w drugiej dziesiątce. Przed meta ' xr._-J..’, . i .'. • . . . .w drugiej dziesiątce. Przed metą na 
czoło wysuwa się Weglenda, jednakże 
na ostatmch_ metrach dochodzi go Per 
sson i na taśmie jest pierwszy o gru­
bość gumy.

Organizacja wyścigu znacznie się 
poprawiła i w etapie tym, podobnie

„Kwasy" te należy jednak zfszczyć 
w zarodku i przypuszczamy, ż obec­
ni na wyścigu przedstawiciel p z k  
to uczynią.

Kolejność na mecie w Słupsk bvła 
następująca:

1) Persson Olle (Szw.) — 342:35,
2) Weglenda (P.)
3) Pietraszewski (P.)
4) Olszewski (P.)
5) Va,erka (CSR)
6) Napierała (P.)
7) Wójcik (P.)
8) Motyka (P.)
9) Madl (Węgry)

10) Kerble (CSR)

— 3:Ç:36,

3:4:38,
3:4:39,
3:4i:4i,

Kapiak był 15-ty, a Wrzesiński 16-ty. 
Klasyfikacja drużynowa po 3-ch 

etapach:
1) Polska I  — 49:28:26
2) Polska I I  — 50:03:51
3) Szwecja — 50:12:06
4) Polska I I I  _  50:56:28
5) Czechosłowacja — 51:14:29
6) Węgry _  52:03:59
Klasyfikacja indywidualna po 3-ch

etapach:
1) Wójcik (Polska)
2) Persson Olle (Szwecja)
3) Rydmark (Szwecja)
4) Kapiak (Polski)
5) Wrzesiński (Polska)

18:34:12
16:35:08
16:35:15
16:36:59
16:37:14

Im bliżej Olimpiad!— tym lepsze wyniki
5 -c iu  n a j.e p s zy c h  w  E u ro p ie
r miar* __•

Lucjan

jak w porzednim — była już dobra.
Na inną jednak sprawę należałoby 

zwrocie uwagę. Mianowicie wśród poi 
skich kolarzy, .członków drużyn naro­
dowych, powstają wyraźne „kwasy" i 
kłótnie. Podłożem tego są... nagrody 
na poszczególnych etanach.
. Kolarze mają pretensje do sędziów 
jakoby niedokładnie ustalających ko ­
lejność miejsc na mecie. W wyniku

Weglenda

tej kole jności, rozdawane Są nagrody.
Doskonale rozumiemy te niezbyt 

zdrowe „apetyty" kolarskie na nagro­
dy j doskonale rozumiemy trudnóści, 
* tfk im i borykają się sędziowie. „Ła­
pać dokładnie na taśmie całe grupy 
kolarzy—- to rzecz niełatwa.

W. miarę, jak termin otwaicia 
Igrzysk Olimpijskich staje się co-az 
Diizszy — wiadomości z bieżni cał.go 
świata potwierdzają stopniową pop-a- 
wę formy czołowych zawodników.
. Racjonalny trening, przeprowadzały 
jest w ten sposób, ayb w mieslątu 
sierpniu startujący zawodnicy osiąg- 
nęli Swą szczytową formę.

Sądząc z tego, co dzieje się już obec­
nie na bieżniach, można przypuszczać 
ze w Londynie „pęknie" nie jeden re.’ 
kord olimpijski. Ostatnie wyniki Za. 
topka, Hietanena, Stranda, Cevony -  
wydają się potwierdzać te przypusz­
czenia.

Poniżej podajemy tabelkę najlep­
szych 5-ciu wyników europejskich w 
lekkoatletyce, na dzień 23 bm uzy­
skanych w sezonie bieżącym 

10« 1) Kleyn (Hol.) -  10,5 sek.,
r,), . ^ ora,SiiP °rt-) -  10,6 sek.. 3) Monti
in k  ■ ■ 10’6 Sek" 4) S!ddi (W l) -10,7 sęk., 5) Sanadze (ZSRR)— lo,7 sek.-

200 m: 1) Srholten (Hol.)—21 6 sek ’
(Wł.) _  2^ ^ ,

0 -19 sek., 4) Hardmeićr
(Szwajc.) — 21,9 sek., 5) Camus (Pr.)—. 
21.9 sek.;

400 in: 1) Reardon (Irlandia) — 48,8 
sek., 2) Vade (Norw.) — 48,8 sek. 3) 
Sfchwewetta (Fr.) -  48,8 sek., 4) Sten 
(Szwec.) -  48 8. sek., 5) Lundkvisí 
(Szwec.) — 48,<r śek.f" ' •

000 ni: 1) Hansenne (Fr.) _ 1:49,4,
2) Bengtsson (Szwec.) — 1:50,4 3) Lin 
den (Szwec.) _  1:52, 4) Christensen 
(Dania) 1:52,4, 5) Holst-Sórensen 
(Dania) — 1:52,5;

1.500 m: 1) Strand (Szwec.) — 3:47.6
2) Cevona (CSR) — 3:49.4, 3) Hansen-!

3:50, 4) Garay (Węgry) _  
3.51.6. 5) Enksgon (Szwec.) — 3:51 6-,

3.000 m: l)  Zátopek (CSR) — 8:07,8,
2) Ahlden (Szwec.) — 8:22,8, 3) Jacob 
sson (Szwec.) — 8:28,8, 4) Vernier (Fr.)
— 8:28,9. 5) Slickhnis (Hol.) — 8:29,2;

5.000 m: 1) Zátopek (CSR) — 14:10,4,
2) Reiff (Belg.) — 14:14,2, 3) Heińo

(Finl.) — 14:20 4) Koskila (Fin).) — 
14:28,4, 5).Stokkon (Norw.) —. 14,31- 

10.000 m: 1) Zátopek (CSR) — 29;37,
2) Albęrtsson (Szwec.) — 30:34.2, 3) 
Tillman (Szwec.) — 30:37,8, 4) Szi- 
lagyi (Węgry) — 30:48,4, 5) Denolf 
(Szwec.) — 30:50.

110 m p. pł.; i)  Marie (Fr.) — 14,5
sek., 2) Lidman (Szwec.) — 14.7 sek
3) Braekmann (Belg.) — 14,7 sek., 4)
Finlay (Angl.) — 14,8 ,,sek., 5) Frayer 
(Fr.) — 14,9 sek. ,

Przygotowania do wystawy Ziem Odzyskanych. Pawilon przemyślmy

Możecie mieć doskonały balet
Rozmowa z Esaîefitiistrzom cz8chosłowack*g?i

W Poznaniu odbyła się ostatnio uro 
czysta prapremiera baletu PIOTRA  
PERKOWSKIEGO „Swantewłi“. Na 
premierę przybyli z Warszawy wice- 
ministrowie kultury i sztuki W. SO­
KORSKI i J. GROSICKI. Obecni byli 
także bawiący wówczas w Polsce kom 
pozytorzy radzieccy: CHRIENNIKOW , 
SZAPORIN i muzykolog doc. JARU- 
STOWSKI. Z Pragi na zaproszenie 
dyr. Opery Poznańskiej przyjechali; 
muzykolog czechosłowacki prof. REI- 
MOSER j baletmistrz opery „Narod- 
mego Divadla“ SACHA MACHOV, 
którzy odwiedzili również Warszawę.

« r mawiamy o pracy artystycznej 
w balecie praskim. Trupa tamtejsza 
składa się ogółem 7 66 osób. Przy o~ 
perze istnieje niewielkie studium ba­
letowe; ośrodkiem kształcenia przy­
szłych artystów baletu jest jednak 
Konserwatorium, które posiada trzy­
letni kurs baletowy. Chętni mogą go 
uzupełniać jeszcze 3—41etnimii stu­
diami, uzyskując dyplom uczelni aka­
demickiej. Prof. REIMOSER jest 
właśnie kierownikom klas

Wioślarze wyjeżdżają da Szwecji
Występ w Belgradzie liez sukcesu

Środkiem jezdni biegły dzieci do szkoły. Na ple­
cach miały płócienne, szare rańce, okładały się żół­
tym; piórnikami i  teczkami, młodym gwarem zapeł­
niając uli® .
. R'’ je d n * z;bram na małym składanym stołeczka 

siedziała kwiaciarka. Miała zarzuconą chustkę na 
głowę i rękoma poprawiała wystające za brzeg ko­
szyka kwiaty. Jej skośne, nieco mongolskie oczy 
były czujnie utkwione w ulicy.

Gdy Erwin podbiegł do Karoli (wciąż trzymał 
rękę w prawej kieszeni u spodni na rękojeści pisto­
letu), dziewczyna przystanęła. Odwróciła się i  wy­
ciągnęła ręce, jak gdyby chciała ująć jego głowę w 
dłonie. Pełna była tęsknoty i  nie mogła powstrzy­
mać swych uczuć. Erwin stał już przy niej milczący 
i  lewą, wolną ręką uchwycił je j dłoń.

Gdy tak stali, a n itk i babiego lata otulały ich gło 
wy, od strony rynku wpadło na ulicę dwóch osobni­
ków. Byli w długich butach i  jasnych, nieprzema­
kalnych płaszczach. Nie zbliżając się do Erwina i 
Karoli, odkryli płaszcze i  bez uprzedzenia dali ognia 
z pistoletów maszynowych.

Pistolety grały krótkim i, urywanymi seriami, sy­
pał się tynk z domów, kurz wzbijał się z jezdni. O- 
pustoszała ulica. W bramach poznikały idące do 
szkoły dzieci. Ludzie zamykali sklepy i  okna w mie­
szkaniach. Kwiaciarka, podnosząc wolno kosz z 
kwiatami, ukryła się w bramie.

Gdy strzały umilkły, nadjechał dwuosobowy spor­
towy wóz. Był to niebieski samochód, przednią szy­
bę wyłożoną miał na masce. Maszyna,grając głoś­
no klaksonem, minęła szkołę i  zahamowała obok 
zbroczonych krwią, tarzających się na trotuarze lu ­
dzi.

Kwiaciarka wtedy wyszła z bramy i  jedną ręką 
trzymając narzuconą na głowę chustkę, obojętnie 
minęła samochód.

Mężczyzna, k tóry szybko wyskoczył z wozu, miał 
kapelusz, na którego rondzie biegła niciana, czerwo­
na plecionka. Z ty łu  odstawało pawie piórko. Był 
wysoki, a chód miał kołyszący, jak chód lekko­
atlety.

Drugi, siedzący przy kierownicy, otworzył drzwi-

P ’er wszy występ zagraniczny w  tym 
roku wioślarzy polskich, którzy brali 
Udział w międzynarodowych regatach 
na Sawie w  Belgradzie nie przyniósł 
sukcesu barwom polskim. Startując w 
dość silhej konkurencji (w zawodach 
brały udział osady Triestu. Jugosła­
wii, Węgier, CSR i Rumunii) wiośla­
rze polscy nie odegrali; poważniejszej 
roli, zajmując jedynie 3 miejsce w 
biegu dwójek bez sternika (Siesicki 1 
Cepek — „Wisła" Warszawa) za Wę­
grami 1 osadą z Zagrzebia. Czwórka 
ze sternikiem, odpadła już \v  przed- 
biegach, a czwórka bez sternika za­
jęła dopiero 6 miejsce.

Niepowodzenia naszych zawodników 
wskazują, że daleko im jeszcze do 
formy, jaką już posiadają wioślarze 
zagraniczni, którzy trenują przez ca- 
:y, rok. Przyczyny niepowodzeń na­
leży szukać w późnym początku sezo­
nu wioślarskiego w Polsce, jak rów­
nież w braku odpowiednich basenów 
do treningu. Jeden kryty basen w 
Bydgoszczy nie wystarczy dla przepro 
wadzania treningów ósad reprezenta­
cyjnych, jak .roWnież nie przyczyni 
się do spopularyzowania wioślarstwa 
wśród szerokich rzesz młodzieży.

Obecnie wioślarze polscy zdadzą dru 
gi egzamin na regatach w Malmo. Do 
Szwecji wyjęchaly następujące osady 
jedynka — Verey (AZS — Kraków), 
dwójka podwójna — dr. Mostowski i 
Csabo (AZS — Kraków) oraz ósem- 
ka BTW Bydgoszcz w składzie: Ko- 
ścielą, Kocerka I. Kocerka II ,  Świąt­
kowski, Radziński, Nowak, Suligow- 
ski, Kreżelewski, sternik — Szyper­
ski. Trenerem i opiekunem jest ob 
Br-y  c£ski’ kierownikiem ekspedycji 

kapitan PZTW  — ob. Roni Ekipie 
towarzyszy prezes PZTW  dr Tilgner.

---------oOo-------- -

W  siar r o c i e
Rwica (Rumunfća) ustanow.ł nowy 

rekord Rumunii w rzucie dyskiem, u- 
zyskując 48,34 m. Dawny rekord, usta­
nowiony 16 lat temu przez Hayaleta 
— wynosił 47,17 m.

V u jav ic Jugosławia) rzucił oszcze­
pem na odległość 67,51 m, co jest no­
wym rekordem krajowym. Dawny re­
kord wynosił 66,22 m.

wych w Konserwatorium PrasŁfm. Ba 
let praski odradza się po wojnie — 
odczuwa się brak dobrych, uzdolni»1 
nych tancerzy.

„Fubliczność praska lubi balet — o- 
powiada p. Machov. SZCZEGÓLNYM 
POWODZENIEM CIESZYŁ SIĘ I  
CIESZY NADAŁ BALET JANA M A- 
KLAKJEWICZA „CAGLIOSTRO W 
WARSZAWIE". Żałuję, że dopiero te­
raz znalazłem się w Waszej stolicy. 
rrorsyt ten spłynąłby ra  pewne po- 
mysły inscenizacyjne. W głównej roli 
Zosi tańczy nasza- primabalerina ZO- 

Łagliostrem jest 
O LD.HCII S a OBOLA. Doskonałym 
Hrabią , -  J IR i BŁAŻEK“.

się okazuje z dalszej rozmowy, 
P. Maehoy w czasie, wojny przebywaj 
w Londynie, gdzie występował w ba­
letach Sanger—Wells. Dowiadujemy 
się przy tym ciekawego szczegółu, że 
zespół ten był początkowo trupą... o- 
perową, ą dopiero później poświęcił 
się całkowicie dziedzinie tańca.

baleto| sk~  ?A _10 °  ba,ec!e pf;zr-ań'
— Całość wypadła bardzo dobrze.

każdvr« względem jest 
BARBARA BITTNERÓWNA. W IE I

p r im a b a l e r in ę
KLASY! Baletmistrz JE , 

r ż y  K APLIN SK I wykazał w ukła- 
0*^0 choreograficznym wiele inwencji 
i dobrego smaku. '
T ”JE®LI CHODZI O WASZ BA- 
i . i;x  "™wi dalej Sacha Maehoy — 
™  J TAZ IE  WSZLLK IE  W ARUNKI 
JEGO PIĘKNEGO ROZWOJU. W 
Poznaniu widziałem na scenie tance­
rzy i tancerki o dużym taleneię. Trze­
ba się jednak wiele uczyć... Tancerz 
kształci się i pracuję pilnie nad sobą 
przez całe życie... Złożyliśmy również 
wizytę w studio baletowym waszego 
najlepszego tancerza, WÓJCIKÓW^ 
SKIEGO. W osobie jego macie balet-« 
mistrza klasy światowej. Przecież tad 
czyj on w  baletach Djagilewa, w  kto* 
£ych tak wielu Występowało Poła.

obejrzenia pracy uczniów 
studia baletowego Wójcikowskiego wy 
ttiosłem pozytywne wrażenie. PO WIN*
w f S ia  DO ZORGANIZO-n A M A  d o b r e g o  b a l e t u , t e n

Z F D? ii-z ię .ENICZNY z a w s z e  m o - ZE LICZYÓ NA POWODZENIE D  
PUBLICZNOŚCI". W

Może udane premiery baletowe! JL 
Mąklakiewicza w Pradze i  P. Perkow. 
skięgo w Poznaniu będą stanowiły 
przełom i pozwolą na wyjście z im­
pasu, w jakim się dzisiaj nasza sztu­
ka baletowa znajduje?

JERZY KURYLUK
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FILIPONKA Z „ U N I O N  TEXTILLE”
czki samochodu i  niedbale oparł nogi na stopniach. 
Kęce miał w szoferskich, zamszowych rękawiczkach. 
Zachowanie jego wykazywało, że przywykł do tego 
rodzaju sytuacji. Mówiąc do Rudiego, zapalał ze 
spokojem cygaro.

Rudi pochylił się nad Erwinem i  przesuń! go na 
bok (postrzelony leżał twarzą do ziemi), wykonu­
jąc przy tym ruch, jakby odpowiadał:

— To nie ten!
Włączony motor nie zdążył jeszcze nabrać szyb­

kości, gdy zza węgła wyskoczyła Filiponka. Twarz 
miała skupioną i  wolno przebiegała przez jezdnię.

Szła na śmierć wzruszona, jak na misterium re­
lig ijne szli niegdyś ludzie, z których pochodziła.

Wzrok miała utkwiony w zderzaku niebieskiego 
sportowego wozu. Patrząć na koła, płasko rzuciła 
się na ziemię. Nim zgrzytnęły hamulce, nastąpił 
wybuch granatu.

Według wiadomości, które dostaliśmy — mó­
wię do Walmonta, zbierając z powietrza pajęczyny 
babiego lata — Karola umarła w drodze do szpitala. 
Rannego Erwina zabrali żywcem.

Walmont stawał się zatroskany. Zapytał naraz, 
co myślę o Erwinie, czy nie załamie się w Gestapo. 
Zapytał również, jak sądzę, kim jest Erwin z zawo­
du. Namyśliłem się i odrzekłem:

— Chyba muzyk.
Walmont, jak to miał w zwyczaju, uśmiechnął się 

dwuznacznie i dwuznaczność ta w zasadzie nic nie 
mówiła, mogła przytwierdzić moje przypuszcze­
nie, ale mogła im zaprzeczać.

Nie napierałem, gdyż uważałem, że jest to do pe­
wnego stopnia nietakt wypytywać o bliższe danego 
człowieku, k tóry wpadł w sieci Gestapo.

Mówię tylko do Walmonta.
—  Też ci po głowie chodzi!

Walmont zatroskany chwyta mnie znów za guzik 
u marynarki. Słowa jego są spokojne, dają jednak 
obraz naszych czasów.

Gdy mówi to, czuję ucisk w krtani. To nie wzru- 
szeme, to więcej, to zrozumienie, że słowa te są 
udzkie i  prawdziwe. Jak nikczemny jest czas, w 

którym przyszło nam walczyć.
A  gdybym ja  wpadł, to byś się nie zatroskał 

czy nie sypnę? — pyta. «

*  *  *

Jesień stawała się pochmurna i  ciemno - brunat­
ne chmury kłębiły się na szarym niebie. Droga as­
faltowa, prowadząca do kościoła św. Kunegundy 
była sliska. Samochody jechały wolno, świecąc u- 
waznie reflektorami.

Z aptekarzem starym zasuszonym jak ptak czło­
wiekiem, spotkałem się w kawiarni.

m lX ł ™t0 iedv at 2 lif nyck w tym  okresie kawiarń, 
gdzie można było załatwić różne transakcje Tu w
tym małym lokalu, można było dokonać zakupów z 
fabryk, będących własnością okupanta, i  tu można 
tów meSp0dzianie wPaśó w sidła węszących agen-

Bywalcy kawiarniani mimo lęku i  łapanek znaj- 
owah czas na wypicie czarnej, zbożowej kawy u- 

mieli tu  szybko i dyskretnie załatwiać wiele spraw, 
z których każda groziła straceniem głowy. Co pe- 
wien czas przed tego rodzaju kawiarniami rozlegały 
się strzały, lub zajeżdżało auto z gestapowcami.

Czekając na aptekarza, czytam „Gringoirę“  z in­
teresującym reportażem o spisku murzyńskim w 
Marsylii. Celem tego sprzysiężenia, jak dowodziło 
pismo, było obalenie rządu Filipa Petaina. Reportaż 
był_ bogato ilustrowany zdjęciami, których większa 
częsc jest poświęcona życiu seksualnemu czarnych.

Aptekarz ubrany jest w jesionkę z angielskie 
wełny szyję ma owiniętą wiśniowym szalem i ciem 
ne okuLnry na nosie. Rozgląda się dokoła ptasin 
profilem, by wreszcie, uspokojony, usiąść. Gdy zdej 
mu je okulary wyraźnie widać jego płaski, wydht 
żony nos, jak dziob starêgo kaczora. Pochyla się d< 
mme i  przerywając oglądanie frapujących ilustra 
cji, ostrożnie pyta :

— A  pan jak? Zdrów?
Gdy potwierdzam skinieniem, jeszcze bardziej u-

WyCiąga Z kieszem pastylki „Panacrin",
J6dną 1 SZCZelniej otuIa S2yjÇ wiśnio­wym szalem.

—  Od tego czasu sypiam na strychu, mój panie« 
Czjmi wrażenie dobroduszne, gdy skarży się:
— fatale jestem zaziębiony. To nie jest sport n$ 

moje lata.

Pyia mme o możliwość powrotu do apteki. Radzę 
mu wracac. Wzruszony możliwością ujrzenia pla-
Z eJR aw  Z ° braZU Kokoschki’ PaProci i  obdrapa- 
nego Bechstema, klaszcze z zadowoleniem w chude 

°nie i  każe kelnerce podać koniaku. Nie zważając 
na moje protesty, zamawia. *

zn S J y keInerka prZynosi buteIk?> ogląda okiem
—  Możliwy. Martell !

>, n,° , Slę wymówić staremu'człowiekowi, gdy
na dodatek i  mnie ogarnęła tęsknota za spokojnym,' 
mieszczańskim domostwem, przesyconym zapachem 
medykamentów i  paproci.

Po paru kieliszkach aptekarz rozpina jesionkę i

humon;Wr J OWy “ a S2yi ' Nabiera d°skonalego humoru. Gdy mu pokazuję „Gringoirę“ , mówi:
wiîn ŁTebu aaiezą mę podziękowania, że nie pozba- 
wdo ich umiejętności pisania, tak jak rozumu.

I  demonstrując swój sens de réalité, dalej:
Tam to Murzynami Reichsminister propagan- 

dy zagrywa Bój 0 białą kobietę. To jest tajemni- 
cze i ma, swoj^ seksualny wabik. Francuski Ku-Kux- 
I\lan. Toteż jest myśl, mój panie.

Znów zażywa pastylkę.
__________  ( Ł  e. n.)
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